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PRZE: 


Jesteśmy państwem nic mogącezm 
żyć bez morza i tę prawdę powirmrr- 
śmy sobie uprnzytamuiać jak iuakzę- 
ściej Fizyczna odległość od morza 
sprawia, że wydaje się nam ono zzemś, 
leżącem poza obrębem naszych co- 
dziennych zainteresowań, Zwłaszcze 
my amałopolanie tkwimy tak głęboko 
w troskach kontynentalnych, że wszel 
kie kwestje związane z morzem DOZO- 
stawiamy dzielnicom bliższym pobrze 
ża, Uważając, że każdy winien trosz= 
czyć się przedewszystkiem 0 swvie 
rzeczy najbliższe, 

Ta właśnie zaściankowa psychika 
polska, towarzysząc naszym dziejom 
przez wieki, stałą się przyczyną mic- 
Szczęść i strat, które dziś musimy od- 
rabiąć z niesłvchanym trudem, Poska 
polityka morska była pulityką królów, 
lecz nie naradu, Żadnego z monarchów 
swych naród w tym kierunku nie po- 
parł, gdyż jego zainteresowania mt 
sięgały poza granice horyzontów lą- 
lowych. 

Polak był przywiązany do zieny i 
nie miał czego szukać — jak sądził — 
na morzu: „Dosyć go tyle, by koń 
mog?! sięskąpać, a nie utonąć — mawia 
mo. Brakło też Polsce szlacheckie;, rol 
mej i orężmej instynktu handlowego, 
tego maiżywiszego bodźca zaintereso- 
wan żeglarskich. Gdy więc ci królo- 
we i mężowie stanu, których rozum 
roktyczny sięgał dalej, chcieli two- 
rzyć własną flotę dla «chrony polskie 
go wybrzeża, musieli uciekać się do po 
mocy najemnych  „kaprów*  niemie- 
ckich. Polak stronił od morza, raczej 
skakał w nie wraz z koniem dla chwi- 
lowej wojennej brawury, ale do świa 
dome; ı planowej pracy nad ekspioato 
waniem wielorakich korzyści, wynika 
jących z busiadama wybrzeża, nie mial 
ani pociągu, ani zmysłu. 

Gdy wraz z miepodległością odzy- 
skalismy wybrzeże Bałtyku. siłą na- 
wrotu prawd historycznychł Stosu:lek 
uasz do morza zaczął kształtować się 
zrazu podobnie, jak przed wiekami. 
Cieszyliśmy się wprawdzie z odzyska 
nia go. co więcej uznaliśmy, że bcz nie 
so nie rozumiemy życia, lecz te emo- 
cionalne cbiawy nie skrzepły w for- 
inę, która sianowi o calci ich wartości. 
w zorganizowaną pracę twórczą na mo 
rzu i uad morzem. Wszak przez szereg 
pierwszych lat budowy Państwa, nie 
wiele zdziałaliśmy w tym; względzie. 


Długi czas nie było nad Bałtykiem 
imie więcej ponad to, océmy : zastali: 
dzikie „duny”, ubogie wioski cyba- 


ckie, płytkie, niedostępne brzegi. Cóż 
by więc stało SIĘ z całą naszą morska 
racją stanu, gdyby historyczna 
wbojętność dla morza trwała dalej? 
Sejm j rządy partyine zmienne, niezdol 
ne do powzięcia. a lem bardziej prze- 
prowadzenia wielkich planów. za- 
grzebałyby wkrótce w bezyd:simych 
piaskach wybrzeża Wszystkie -Nasze 
najlepsze morskie aspiracje i nadzieie. 

Na szczęście silne rządy Iromajowe 
przeprowadziły z całą energią i Konse- 
kwencia czołowy pmkt programu 
inorskcego: budawe portu w Gdyni. 
Wielka ozęść narodu spog'ądałą z po- 
czątku na te robote sceptycznie, nie 
rozumiejsc doniosłości tego dzieła, nie 
grzewiduiąc. że Polska będzie musia- 
ła jaknajpredzei uniezależnić se od 
Gdańska, oo więcej, zaszachować go 
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Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (&ja cm. Szer.) w zwykłych ogłosze- 
| niach gr. 38, w nadesłanem 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, raski w tekście 


i w nekrologach gr. 50, 


gr. 70, pod nagłówkiem na pierwszej Stronie zł. 1*-. Za 
edno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 16, 
i sprzedaż słowo gr. 14, matrymonialne, korespondencje. 
prywatne słowo gr. 20, dia poszukujących pracy gr. 5. 


Z zastrzeżeniem miejsc 23 pre. Zagranicz. o BM pre. drożej 


kupna 


$ WIĘTEM MORZA 


tem, oo jest dlań naigroźniejszc, stwe- 
rzeniem własnego  komkurencyinego 
portu, 

Dzis mamy Gdynię, mamy gotowe 
to pierwsze a zarazem najważniejsze 
dzieło twórczości polskiej na morzu. 
Czemże jest Gdynia? By sobie to u- 
przytomunić, zróbmy takie historycz- 
ne zestawienie: Król Zygmunt August, 
który podobnie, jak my przeżywał 
ustawiczne kłopoty z Gdańskiem. prze 
znaczył swym kaprom za siedzibę i 
punkt «parcia ich „wielkie, armaty“ 
przystań pucką, otwartą, nieosianiętą 
od burz i za płytką. Zatoka pucka nie 
nadawala się na przystań. dla więk- 
szych okrętów, tak, że kaprowie w ra- 
zie zaskoczenia przez burzę, musieli 
po staremu szukać schroniewa w por- 
cię gdańskim. O żadnej przystani gdym 
skiej nie było wogóle mowy. A dzś? 
Oto urywek z pewnego artykułu spra 
wazdawczego „Uazciy Handleweci* z 
25 maja b. r.: „W I kwartale 1933 o- 
brót towarów  przeładunkowych w 
Gdyni wymosił 1.259 tysięcy tony, CZy- 
i © 50 tysięcy tonm przewyższył ‘ediro 
czesny obrót towarów w porcie gdan- 
skim“ Tym sposobem (Gdynia dos = 
gnęła cyfry przeładunku, która czyni 
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od kilku lat 
najruchli- 


ten istniejący zaledwie 
port pierwszym, 

wszym portem na Bałtyku, 
pozostawiającym poza sobą Gdańsk 
a daleko w tyle inne bałtyckie porly: 
Kopemhagę, Stocklclm, Szczecin, por- 
ty historyczne, należące da odwiecz- 
nie żeglarskich narodów! Bilans tych 
kilku zaledwie lat działalności Pań- 
stwa w zakresie polityki morskie; jest 
więc w zestawienu z naredową inr- 
cią całych poprzednich stwieci czemś 
niebywałe w dziejach jest .rekor- 


dem, o którym powimno się mówić 
iak naigłośniej, 
U nas jednak — powiedany sobie 


szczerze — o wiele więcej mówi się 0 
rekurdach naprzykład sportowych, © 
gdyńskim rekordzie dowiaduje się przy 
godnie tylko znkomo mala garstka 
fachowców czytających biuletyny 
statystyczno-kamdi_we, Społeczeństwo 
nie interesuje sę aimi, Dudać icż 'rze- 
ba, że niema n'kogo, ktoby podawał 
mu te wiadomości tak głośno, bv 1C 
usłyszano wszędzie. 

Dzięki więc niezmorzonym wysite 
konur Rządu perwsze podstawowe 
dzielo programu morskiego, port -w 
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Hitlerowski hejnał rozbrzmiewa 
z ratusza W. M. Gdańska. 


Gdańsk, 2% czerwca. (PAT) Począw 
Szy od dziś rana kurant ratusza gdań- 
skicyo po wybiciu godzin gra hymn 
hitlerowski Horst« Wesse! ; Lied, 

W związku z utworzeniem nowego 
senatu na domach i budynkach publicz 
nych w Gdańsku powiewają flagi, prze 
ważmie hitlerowskie, Stronnictwo nato 
dowo-socjalistyczne wezwało ludność 


do wywieszania flag do dnia 23 b. m. -` 


Na ulicach miasta panuje ożywiony 
much. Przed gmachem sahnu zbierają 
się tłuniy publiczności Po mieście 
krążą bojówki hitlerowskie ; samo- 
chody, którymi przybyli hitlerowcy z 


Jutro ramo w porcie gdańskim od- 
będzie się defilada flagowa wszystkich 
statków handlowych i rybackich. Stat- 
ki niemieckie. znajdujące się w porcie, 
mają również wywiesić flagi hitlorow- 
skie. O godz. 7 rano przy kanale Mot- 
ława staite kompania homorowa bojó- 
wek szturmowych, poczem senator 
Spraw wewnętrznych Greiser wygłosi 
przemówienie z pokładu statku „Paul 
Bennecke', Podczas mijania gmachu 
związków zawodowych ukaże się na 
budynku flaga hitlerowska. ściągnięta 
ostatnio na skutek interwencji Wyso- 
kiego Komisarza Ligi Narodów, Ros- 


Prus Wschodnich. Policja została | tinga, 
wzmocniona przez oddziały straży 
obywatelskiej 


Nadzieja uratowania Matterna 
maleje z każdym dniem. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 20 czerwca. (Sz) Z Mo- 
skwy donoszą: W poszukiwaniach za- 
xinionego lotnika amerykańskiego Mal 
terna brały udział sowieck c samoloty 
i okręty, które przeszukały dokładnie 
Alaske i morze Berynga. Dotychczas 


nie natrafiono na najmniejszy ślad, któ ; 


tryby wskazywał miejsce, gdzie zagi- 
ny kotnik amerykański Wobec tego 
władzę sowieckie postanowiły  przer- 
wać dalsze poszukiwania. 

Władze sowieckie wychodzą widocz 
tie z założenia, że Mattern uległ wy- 
padkowi gdzieś Poza terytorium So- 
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wieckiem, W ZSSR nie taja. iż nadzie- 
znalezienia i uratowania Matterna 
„ każdym dniem maleje, tem wieęcei, 
¿œ poszukiwania sa bardzo utrudnione 
re względu na masy spiętrzonego ło- 
du, zalegające Morze Berynga. 

Z Nowego Jorku donoszą jednooze- 
śnie, że władze |Inarynarki wojennej 
U. S. A. poleciłv znajdującym się w 
nółnocnych okolicach Pacyfiku okre- 
tom wojennym skierować się na Mo- 
rze Bervnga i wszcząć poszukiwania 


Matterna. 
= paz 


ja 


Gdyni, jest gotowe j iuż w pierwsze 
fazie swej pracy wspanałyim: sukcesu 
mi stwierdza racię swego  istnicnia, 
Lecz port sam ne wypełnia jeszcze cul 
kowitego zadania morskiege. me cy- 
imy. statystyczne moówid. że w Vel 
obrotach, które ustanowiły rekord prze 
ładunkowy młodego portu polskiego 
tylko cząstkowy procent łuduiuiku przy 
pada na tonnaż okrętowy polski, zas 
ta wzaększa resaa przyplvwa do Udy: 
pi lub odpiywau stąd pa ©kręiach My- 
uących p-d obcą banderą, 

Flota handlowa polska jest niedosta 
icczna nawet dla własnych -naszych 
transportów, Na większej częśc. towa 
rów, wywożonych z kraju lub sprowa 
dzanych przez nas z zagranicy ciąża 
koszta przewozu, płacone obcym trans 
portowcom, choć mogłyby równie do- 
brze wydatnie żaslać uasz dochód 
narodowy, 

Tak więc rozbudową własnej floty 
handlowej nasuwa się siłą rzeczy jako 
drugi z rzędu etap morskiego progru- 
ny, juke ro, co jest jeszcze do zrobie 
nia konieczne. Ale tu kończy się już 
aktywna rola Rządu j Państwa, :uzdz 2 
bowiein rządy me budowały foi hai 
dlowych i nie jest lo ich zadanem. Ti 
już wystąpć musi iniciafywa prywa- 
tuu, działająca pod znakiem interesów 
własnych kupieckich. a rela Państwa 
ograniczyć Się winna do pop erami 
tych dążeń w możliwie wszechstron- 
nej mierze w formie ułatwień : uig, ke 
munikacyjnych. celnych ji  kredyto- 
wych. Nasze czytmiki rządowe nietylko 
nie nclrylają się od tej współpracy, lecz 
przeciwnie zaznauczały niciedhokrotnie 
cała swą gotowość ku temu. 


Pozatem #rzeba uczynić port gdyński 
nietylko móejscem przeładunku. iccz 
należy stworzyć z mego ośrodek. 


skąd promieniować mogłaby nasza han 
dlowa, a w ślad za niąipoktyczia tks 
pansiu, Gdyn a — iuk to niedawi» pu- 
wiedział dowcipnie ieden z Min'strów 
— wima być nie oknem. lecz drzwiami 
na św at Wszak wielk cświatowe por- 
ty to nietylko przystanie dla lmi; ©- 
krętowych. lecz również ośrodki <l- 
brzymiego ruchu. naiwłaściwsze sie 
dziby firm handlowych. pośredniczą- 
cych w stosunkach z zagranicą. 

Tu powstają w elkie magazyny. a- 
gentury, domy komisowe, giełdy i tar 
gi, słowem to wszystko, co nadaie m'i 
stom portowym właściwe tętno życia. 
Rzecz aż zbyt oczywista, że tego 
życia j ruchu nigdzie : nigdy nie wy- 
twarzała ręka choćby najbardzie! 
przedsiębwrczych rządów, Tu życie 
gospodarcze zrodzić się musj i rozwi 
iiąć samo, 

Trzeba mieć pełną nadzieję, że fak 
się "stanie, į że w stosunku do 
Gdyni historyczny bląd narodu poi- 
skiego — obojętność dla morza ` ego 
spraw, ne powtórzy zie więczi, Fakt 
powstania wielkiego polskiezo pertu i 
pomyślnych zaczątków racjonalne: pra 
cy organizacyinei, związanej z zagad 
nieniami morskiemi, budzi niewątpliwie 
w spoleczefńistwie coraz dalei idące 
zainteresowania w zakresie morza, że 
glugi i tych wszystkich pźmęt. któremi: 
wabia do siebie bezmierne horyzonty. 
Drzwi na szeroki świat stoją dla nas 
otworem. tnzeba z nich umieć korzy- 


Stać. 
Dr. A, Lew. 
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Trzeci Kongres Pedagogiczny. 


Wycieczka do Oleska. 


M czorai jako w czwartym dnni Kon 
zresu Pedagogicznego. będace w taku 
dyskusie nad programami i sprawo- 
zdania z doświadczeń  nedagogicz- 
nych zostały przerwane.  Skrzęlny t 
rełonp energji Komitet organizacyjny 
urządził gremialna wycieczkę do Ole- 
ska i Podhorzec, iako miejsc zwitaza- 
nych z osoba Króla Jama III Sobieskie 
zo, którego zwycięstwa pamieci pO- 
święcony jest cały rok bieżący. Uoze- 
słnicy wycieczki z dużem zaintereso- 
waniem zwiedzili zamek królewski w. 
Olesku oraz pałac w Podhorcach. Wie 
czorem wycieczka wróciła do Lwowa. 
Ci z uczestników Kongresu. którzy nie 
brali udziału w. wycieczce, dzień wczo 
rajszy poświecili ma zwiedzanie Livo- 
wa i iego zabytków. 


Wieczór artystyczny. 


We wczorajszym numerze donieśtk= 
my o wieczorze artvstvcznym w sali 
Zakładu Strzałkowskiei, unządzortym 
dla uczestników Koreresu. Wieczór 
ten przeciagna! się do późnei mocy. 
Program rozpoczał wiersz Mieczysła- 
wa Opałka „Lwów, wygłoszony 
przez art, dran. Kazim. Wajdę. Chór 
Lwowskiego Ogniska Z. N. P. pod 
batuta dvr. Martyniaka odśpiewał Ry- 
bickiago ..Wistań piesni“. polonez a-dur 
Chopina oraz prząpiękuy „Kurawiak” 
Nomworwiejskiego, Chór ten reprezemtu- 
je artystycznie doskonała siłę śpiewa- 
oza o dużej kulturze wykonania utwo- 
rów muzycznych. 

Prawdziwie pięknym momentem by- 
to regioname widowisko, wykonane 
przez uczenioe Szkoły Zawodowej żeń 
skiej Była to „Wieczormca', w której 
przy tekście literackim Staffa wyko- 
nano szereg pieśni ludowych w łoh 
autentucznem brzmiemiu. oraz orygi- 
nalny taniec ludowy z okolic podlwow 
skich. W regionalnej tei produkońi ude- 
rzała dbałość o ścisłą prawdę odtwa- 
rzanego folkloru oraz bajeczne stroje 
ludowe. stylizowane na wzór Strydeń- 
skiej. Przedewszystkiem jednak ude- 
rzała intehgentna i twórcza reałizacia 
widowiska całego. spoczywająca w Te 
kach prof. dr. I. Filatowaj. 

Druga część wieczoru artystyczne- 
ro wypełmia mała Iwowska rewia re- 
sqomalna, przygotowana przez Wiktora 
Budzyńskiego. Tych 10 pinktów we- 
sołej piosenki i satyry. z których się 
slcładała. cechował wdziek i lekki 
szampański dowcip. Ciężar artystycz= 
ny tej rewietki spoczywał na doborze 
tematów  specjalmie lwowskich, oraz 
na interpretacii miłych aktorów „Na= 
szego Oczka". Niespotykanie żywio- 
łowym aplauzem i niekończącemi me 
wręcz wołamiami o naddatki przvieto 
piosrkj rewelersowego Chóru Eriana, 
Jednego z naikulturalniejszych tego m- 
dzaju zespołów polskich. Podobnie 
huczny aplauz nagrodził p. Budzyń- 
skiego po odśpiewaniu piosensk lwow 
skich. Wartość tych wesołych produk 
cvj można było mierzyć miarą serdecz 
tego emtuziazniu. z iakim się sala od- 
nosła do wykonawców. Podobały SiĘ 
wszystkim monologi Józefa Wieszcz- 
ka, fenomenalnego imitatora, oraz 
miłej angielskiei piosenkarki, Love 
„Short. Osobna i nmajszczerzei pochwal- 
na wzmianka należy się mteligcentne- 
mu i miłemu aktorowi Wajdzie. doskn- 
nałemu zarówno w recvtacji jak i W 
dowc:pnych dialogach charaktervsty- 
cznych z Hemrykienr Faenem. 


W rezultacie wieczór artystyczny 
uznać należy za niezwykle udała im- 
prezę kongresową. bwi 


Wystawa szkolna. 


Podczas kongresu we wszystkich 
salach Zakładów Strzałkowskiej roz- 
mieściła 'się wystawa szkolna, © któ- 
rej otwarciu domieśliśny onegdaj, Eks- 
ponatani tej wystawy były wyłączme 
twory rak uczniowskich od przed- 


szkolnych wyłlepianek - plasteliny aż 
do nafibardziej skomplikowanych przed 
miotów i urządzeń, Pawszechny po- 
dziw wzbudziła nadawczą radiostacia 
krótkofalowa II Państw. Gimn. im. 
Szajnochy we Lwowię. Kadiostacia ta 
w całości została zmontowama rękami 
uczniów. Była ona ozynna przez cały 
czas wystawy. nawiązijąc kontakt z 
lomem; stacjarm zazraniożuenu. Radjo 
stacja ta zainteresował się osobiście 
wiceminister W, R. i O. P, Kazimierz 
Pieracki i bacznie przvzladał sie jej 
iunkojonowamiu, podziwiając ten twór 
pracy uczniowskiej, Drugiemi równie 
interesującejm stoiskiem były Sale 
ośrodka metodycznego robót ręcz- 
nych. Znaidowały sie tam maipiekniej- 
sze Przedmioty zdobnicze, użytku Co- 
dziennego. ubiory. oraz konipletne u- 
rządzenia  Syjpialni, jadalmi i kuchni, 
wykonane wyłacznie rekami uazmiów 
i ucznic. W szkolnictwie zarzucono 
obecnie system szwedzki, polegający 
na bazużytecznej pracy słoaidowej i 
zwrócono się do wytwórczości użyt- 
kowei. Rezultaty lego są wręcz do- 
skonałe, W sali poświęconej wycho- 
wamu powszechnemu uwagę zmracało 
stoiska XV lwowskie drużyny harf- 
cerskiei, Ponadto cała wystawa roz- 
mieszczona w 25 duzych salach skła- 
dała się z materjałów pracy uczniów, 
będacei znakomitym dokumentem 
współpracy młodzieży w  wielkierm 
dziele wychowania. 

Wystawę szkolna zmśedzilo mmo- 
stwo hrdzi. zachwycaiąc sie rodzajem 
i Zatrmkiem eksponatów zwiazionych 
do Lwowa z terenu catei Polski. 
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Święto Tahlerhofu. 


Organizacie ruskie na terenie Mala- 
polski obchodzą w tym roku uraczy= 


scie t. Swieto Tahlerhofu na p3- 
miątkę okrutnych przeżyć pudczas 
wielkie, woiny w ohazach koncentra- 


cviuvch i represyj władz ausirjackich 
w stosunku do Rusinów. W ostatną ne 
dzieję odbył Ste w Batiatyczach nd 
Kamionką Strumiławą, obchód swieta 
"Tahlerhofu z imiciatywy miejscowych 
i okolicznych kół ruskich w porezu- 
niemu z centralnym lwowskim kaimi- 
tetem. W obchodzie tegn Święta vzię- 
ło udzia! ponad 4 tysiące uczestników 
z Batatycz i 20 okolicznych WS! po- 
wiatu Kańrogeckiego i Żółkiewsniego. 
W zjeździe uczestniczył szereg orga 
zacyj lwowskich, a im. i. przybyh: w 
mieniu Tow. Kaczkowskiego i Ruskiej 
Seliańskiej Organizacji p. Cebryński, w 
im. reprezemtacjt parlamentarnej poseł 
Baczyński, dyrektor Domu narodmego 
p. Śłedziuk, delegat Towarzystwa aka 
denuckego „Druh“ p. Chylak, Wśród 
obecnych byli: zastępca burmistrza w 
Kamionce Strumiłowej p. Mułkiewicz. 
skazany w słynnymi procesie wiedeń- 
skim o zdradę stanu na karę Śmierci, 
a nastepnie na skutek interwencji ept- 
skopatu poiskiego ułaskawiony, sędzia 
Perfecki i lekarz dr. Cełewicz z Ka- 
miemki, 

Uczestnicy wzięl udział w poswięce 
niu pamiątkowego krzyża, pod którym 
poszczególme delezacie wiejskie 
żyły 16 wieńców, Przemawtali 
krzyżem: gospodarz Kurowiec, poseł 
Baczyński. modłrreślając historyczne 
znaczenie swieta Tahlerhofu oraz za- 
biegi Połaków, a zwłaszcza episkopa- 
tu: polskiega celem kenia dolt wież- 
nitów Tałderhofu. p. Chylak, gospoda- 


R? 


Kiedy wystartuje gen. Balbo? 


Rzym, 20 czerwca. (PAT)  Mimster 
rolnictwa Balbo, który stoi na czele 
eskadry 24 hydroplanów. mającej star 
tować do lotu transatlantyckiego. o- 
świadczył dziennikarzom, że stan lo- 
dów na wybrzeżu Labradoru nie po- 
zwala dotrzeć statkomwi-bazie lotniczej 
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„Ałiae* do Cantvnight, wobec czego 
musiano się odwołać do Pomocy tama- 
oza, lodów. 

Dopóki „Alice“ me dotrze do Labra 
doru. dopóty eskadra włoska nie opu- 
ści Orbitello. 


Granica austrjacko - niemiecka 
obsadzona przez szturmówki hitlerowskie. 


Frankiurt. 20 czerwca. (PAT) „Frank 
furter Nachr,“ donoszą. że na granicy 
austrjacko-niemieckiej zbierają się hi- 
tlerowskie oddziały szturmowe, mają- 
ce wzmoonić straż graniczną. która 
wskutek zamknięcia granicy nie może 
skutecznie kontrolować przejść grani- 
cznmych. 


Aresztowania w Austrii. 


(Teleionem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 20 czerwca. (Sz) Agen- 
cia „Iskra“ otrzymała od poselstwa 
austriackiego w Warszawie następuią- 
cy komunikat: Podana przez część pra 
sv polskiej za niektóremi dziennikami 
zagranicznemi wiadomości © ilości o- 
sób aresztowanych na terenie Austrii 


| zachować spokój, 


| 


kłóre zostały jnż zwolnione po krótko 
trwałem przetrzymaniu w areszcie pre 
wencyjnym Inb śledczym, ogólna ilość 
aresztowań na tle pofitycznem odbie- 
ga daleko od cyfry ozłoszonei w pra- 
sie. Autentyczne dane o aresztowa- 
mach w Austrii zostaną przez rząd 
austriacki w najbliższym czasie ogło- 
szone. 

Berlin, 20 czerwca. (PAT) Rozwią- 
zanie partii narodowo-socjalistyczne: 
w Austriji wywołało w Berlinie bardzo 
silne wrażemie. Kola bertńskie usiłuia 
tłumacząc, że po- 
ciagnięcie rządu Dollfussa nie jest nie 
spodzianką. 


Kto wygrał na loterii? | Statystyka bezrobocia. 


Warszawa. 20 czerwca, (Sz) W dhi 


sieiszem ciaęnieniu I kl. Pol. Państu. 
Loteri; Klas. padły wygrane na naste- 
pujące numery : 
150.000 gł. na nr. 
bo 2.000 zł. na 
13012], 
Do .1.000 zł. Ua iw, 
mo 50 zł. na r. 
67807 88188 99257, 
mo 400 zł. na nr, 29783 33467 38645 
54233 64692 65609 71197 73055 74144 
77411, 92645 125538 137828 146165, 
po 250 zł. na mr. 43577 56753 57577 
61753 93270 94196 114798 122201 143240 


121496, 

nr. FIR 121356 
37614) S0905 93840, 
1139 5429 67074 


| dług danych 


Warszawa, 20 czerwca, (PAT) We- | 
statystycznych kazba 


| bezrobotmych na terenie całego Pat- 


stwa. zarejestrowanych w P. U. P. P., 
wynosiła w dniu 17 b. m. 229.347 osób, 
co stanowi spadek litrży  bezzcho!- 
nyeh w stosunku do tygodme poprzed 
niego o 2.000 osób. 


DAJ 
NA POLSKI LENIN 


| 
i 
£ 


caa ZOZ ZZ —— M 


— = ZEDO aMi aMMa 


rze Myśków z Rzepniowa i Koszyck: 
z Wwvnrowa, r. Mulkiewicz. Wiefkie 
wrażenie wywarła na zebranych mo- 
wa p. Cebryńskiego ze Lwowa iako 
przedstawiciela orzamzacyj ruskich. 
Zwracała uwage wielką ość młodzie 
ży biorące, udział w moczystości, 
Również przed kilku dniami podobna 
utoczystość odbyla sie w Rzepniowie 
pod Milatynem w obecności około 
osób. Miejscowy ksiądz zrecko-xato- 
licki odmówił odprawiana nabcożcń- 
stwa rod krzyżem pamiątkowym Tal- 
lerkhotu, zmuszając cbccenych do od'mó- 
wienia modlitwy bez udziału parocha. 
W tei uroczystości bral; udział prze- 
ważmie wszyscy wymienieni delegaci, 
którzy przybył na analogiczne świę- 
to do Batatycz, oraz inmi działacze ru 
Scy a m. i. p. Momcibowiczowa żcma 
proboszcza iz Kiftkorza, delegat ru- 
skiego związku rewizyjnego p. Plesz- 
kiewicz. W powyższych zebraniac!: 
poszczególni mówcy podkreślał moż- 
ność korzystania. przez Rusinów z peł 
mi praw kulturalno aarodowych i ak- 
cemitomali dobre stostnki i życzliwość 
polskich czyrmików miarodainych w 


! stosunku do postulatów ruskich, Nale- 


ży podkreślić, że obchody: święta tah 
ferhofskiego wśród Rusinów są bardzo 
popułarne. (Wschód). 


e 
Z DNIA. 
a || ROSA 
P, PREMJER_JEDRZEJEWYCZ NA 
ZAMKU. 


Warszawa, 20 czerwca. (PAT) Pan 
Prezydent Rzplitej przyjął dziś preze- 
sa Rady Ministrów p. Janusza Jędrza- 
iewicza, który poinformował p. Prezy 
denta o bieżących pracach Rządu. 


NOWY SZEF BIURA PERSONALNE. 
GO W PREZYDJUM RADY MIN. 


(Teleionem od nuszezo korespondenta.) 


Warszawa, 20 czerwca. (Sz) W roku 
ubiegłym w związku z wejściem w ży 
cie noweli do pragmatyki urzędniczej, 
wprowadzającej szereg zmian w za- 
kresie powoływania i zwalnłamia nrze 
dników. utworzono w Prezydjmmn Ra- 
dy Ministrów biuro personalne iako 
specialny organ Pana Premiera. Na 
stanowisko kierownika tego biura po- 
wołany był w Swoim czasie p. Ow- 
sionka, który zorganizował to biuro. 
Obecnie, jak słychać, po wypełnieniu 
powierzonych sobie zadań, p. Owsion- 
ka, który jest oficerem siużby czyn- 
nej. powraca do wojska. Bruro perso- 
nalne Prezydium Rady Ministrów ob- 
ać ma naczeinik wydziału rersonalne 
go w Ministerstwie Spraw Zagrarricz- 
uych p. Wikter Drymrmer. zatrzymu- 
6 wk dj swe fumkcje w M 


PO USTĄPIENIU WICEMINISTRA 
GALLOTA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 20 czerwca. (S2 Dowia- 
dułemy się, że obsadzenie stanowiska 
drugiego wiceministra komunikacji, któ 
re to stanowisko opróżnione zostało 
po ustąpieniu inż. Gallota, nie jest w 
najbliższym czasie przewidywane. 


WICEMIN. DOLEŻAL POWRACA 
Z PARYŻA. 


(Telefonem od naszego koresnondenta.l 


Warszawa, 20 czerwca. (Sz) W przy 
szłym tygodniu spodziewany iest po- 
| wrót do Warszawy podsekrełarza sta 
nu w Ministerstwie Przemysłu i Han- 
dłu Dołeżała. P. wicemin. Dałeżal prze 
bywa obechic w Paryżu w związku 
z taczącem się tam rokowaniami pol- 
sko-francuskiemi o zawarcie traktatı 
handlowego. 


JUGOSŁOWIAŃSCY PARLAMENTA. 
RZYŚCI W KATOWICACH, 


Katowice, 20 czerwca. (PAT) Dziś 
rano przybyła do Katowic wycieczka 
partamentarzystów jugosłowiańskich, 


P> 


Hitler pozbywa sie niewygodnych 
sprzymierzeńców. 


uach osadzono w więzieniu, a organi- 
zacie Stahlhelmu rozwiazano. 

Berlin, 20 czerwca, (PAT) W ciągu 
ostatnich dni policia aresztowała w 
Rzeszy wszystkich t. zw. rewolucyj- 
Ro-narodowych socialistów. którzy ja- 
ko t. zw. czarny front poczęli występo 
wać przeciwko partii Hitlera. 


Spotkanie Daladiera z Mussolinim 
nastąpi w Rzymie. 


Paryż. 20 czerwca. (PAT) „La Re 
uublique* donosi w depeszy z Rzymu, 
że sprawa spotkania się Daladiera z 
Wussolinin w Rzymie została zade- 
svdowama. Data ogłoszona zostanie 
iednoczeŚśnie w Rzyme i w Paryżu. 


Z 


„Drang nach Osten* — w lotnictwie. 


Piła, 20 czerwca. (PAT) Z okazji 
rocznicy pozostawienia Piły przy 
Rzeszy (Piłą miała pierwolnie powró 
cie dg» Polsk! Red.) odbyły się tu wiel 
kie maniiestacie przy udziale m. m. 


Berlin, 20 czerwca. (PAT) W regen- 
ci diisseldoriskiei rozwiązano organi- 
zacię Stahlhelmu. 


Warszawa, 20 czerwca. (Sz) Z Ber- 
lna donosza: Na terenie Prus Wscho- 
dnich rozpoczęto hkwidacię Stahlhel- 
mu. Przywódców Stahlhelmu w 6 gmi 


Pa uzgodnieniu pewnych formalno- 
ści natury dyplomatycznej, król wľeski, 
przebywający- na wilegjaturze, Przer.- 
wie swój odpoczynek i powróci do 
Rzymu na czas pobytu premjera iran: 
uuskiego. 


przedstawicieli Gdańska. W ramach u- 
roczystości odbył się chrzest dwu szy 
bowców. które otrzymały nazwy „Dan 
zig“ i „Bromberg“. 

—", 


z Gli Aahe Fari CS, 
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WEEK - END. 


Sobota popołudniu. Dzieci biegną 
ra stację po ojca- 
— Gdzie mama? — pada pierwsze 


pytanie, 

— Mama w kuchni... bo Andzia po- 
szła do skleniku. 

Pierwsze niezadowolenie. 

Przychodzą do domu. Ze stopni ku 
chennych krzyczy do męża pani: 

— Ach, przepraszam cię, kochanie. 
nie mogę się z tobą przywitać, bo mam 
ręce brudne, 

Drugie niezadowolenie. 

Pan prosi o szkłankę herbaty. Choiał 
bv sic troche orzeźwić. 

— Za chwileczkę — woła iz kuchni 
żona — zaraz ogień się rozpali. 

Ta ohwileczka trwa kilkanaście mi- 
nut, Mąż znów niezadowolony. 

Wreszcie jest herbata, wraca Służą- 
ca, pani umyła sobie ręce į przywitała 
się z mężem, 

Ach. jakaś ty spocona, 
— krzywi się pan, 

— Stałam przy 
się Dani. 

Po kolacji dzieci poszły spać. mał- 
żenkowie wyszli na spacer. Wieczór 
ładny, ale duszny. Po powrocie jemu 
chce sie pić. 

-- Bardzo mi przykro — ale widzisz. 
irzebabv rozpalić piec. Andzia iuż Śpi. 
mie chce jei budzić... zresztą to długo 
potrwa, 


CZÓr wota 


kuchni — tłumaczy 


wniosek polski podstawą dyskusji 


w londyńskiej komisji ekonomicznej. 


spotkało się z ogólną aprobatą. Min. 
Hymans poparł jego stanowisko całko 
wicie, Po dyskusii powołano komisię 
dla zbadania sprawy. do którci wszedł 
i dyr. Sokołowski. 


Londyn., ZU czerwca. (PAT) Na ko- 
misli ekonomicznei konierencii londyń- 
skie: przew. Colin zaproponował roz- 
pocztcie dyskusji ogólnej nad sprawą 
nolnyki handlowe, w której to dysku 
si komisja posiada rzeczowe podsta- 
wy w postaci wniosku delegacii pol- 
skiei i uzupełnienia tego wniosku 
przez Ligę Narodów. Propozycja ta 
spotkala się ze sprzeciwem delegacij 
irancuskiej. która zażądała. bv dysku 
towano natprerw nad iei wczoraiszym 
projektem rozpatrzenia sprawy wymia 
ny pewnych artykułów pierwszei po- 
trzeby. Dełegatowi francuskiemu Sar- 
rauts. który zabrał głos w tej Sprawie, 
chodzi niewątpliwie o utrzymanie wpły 
wów karteli i trustów w życiu między 
uarodowem. 


Delegaci Włoch i Brazylii poparli sta 
aowisko Colina i delcgach polskiet, 
Przewodniczący zwrócił uwagę. że 
wniosek francusk: nie jest jeszcze po- 
wszechnie znany. gdy polski jest już 
każdemu znany i dlatego proponuie 


LJ EJ 


Londyn, 40 czerwca. (PAT) Podko- 
misja monetarna mrzvięła rezolucię 
Pittmana w sprawie powrotu do pary- 
tetu złota z zastrzeżeniem S80-procen- 
towego pokrycia złotem j 20-procento- 
wego pokrycia srebrem z poprawka 
Hailshama. w myśl którei data powro- 
tu do parytetu złota musi być ozna- 
czona przez każde „państwo oddziebnie. 


Londyn, 20 czerwca. (PAT) Neville 
Chamberlain złożył dziś W pierwszej 


| 
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Przewodniczący komisji ekonomicz- 
nei Cołiin powołał do podkomisii han- 
diowei, na czele Którei stoi delegat nie 
niecki Krogman. przedstawicieli kil- 
xu państw, m. in. również i Polski, 


Powrót do parytetu złota 
uchwalony przez podkomisję monetarną. 


mu cen. wvrażając opinię. że głów- 
nym powodem stagnacji interesów iest 
panika. uwydatniając potrzebę taniego 
i łatwo dostępnego Pieniądza dla oży- 
wienia handlu. Koordynacja polityki 
finansowej banków <centramvch uwa- 
Żana być musi za rzecz podstawową. 
Deflacja musi ustać, Wkońcu Cham- 
berleim wysuwa myśl stworzenia ko- 
mitetu banków centrałnych w celu u- 
zyskamia możliwości koordynacji kre- 
dvtów przv pomocy przedstawicieli 


trzymanie się tego ostatniego jakopod | Podkoinisń monetarnej: rezolucię W | rządów. gdyż zainteresowanych, 

stawy do dyskusii. W rezultacie ten | sprawach polityki kredytowei į pozio- —— 

punkt widzenia zwyciężył i komisia z Eatona cza 
m mma 5 l 


przystąpiła do dyskusji nad wnio- 
skiem polskim. Dla uzasadnienia go za 
brał głos dyr. Sokołowski, który po- 


czynił szereg trafnych uwag na temat 


wizowych. Delegacia polska wyraża 
gotowość póiścia dalei. niż jei wniosek 
i gotowa iest przyjąć przynajmniej 85 
proc. itnportu z r. 1932 za podstawę do 
przydzielenia udziału obcych walut. 

Sokołowskiego 


Warszawa, 20 czerwca. (5z) Z Pra- 
gi donoszą: Silne wzburzenie wywołla- 
ła tu wiadomość o tajemniczych posu 
ntęciach szefa niemieckiej tajnci policu 
politycznej na terenic Czechosłowacii. 

W Pradze bawił ostatnio szef nowo 
utworzonei nieimieckiei tainci policii po 


Przemówienie dyr. 


rm | |. pO a 
Klara Zetkin zmarła 


Szef tajnej policji niemieckiej 
przybył do Czechosłowacii. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


2 — Te 


gdzie. jak wiadomo, przebywa część 
członków zarządu niemieckiej partii 
social-deimokratycznei i gdzie od nie- 


dawna wychodzi czasopisuio tygodnio 
we „Neuer WVorwaerts*. będące oficial 
uym organem emigracji socialdemokra 
tycznei niemieckiej, 


A i litycznei radca tajny Diehls. Z Prazi Wraz z liehlsem przybył do Cze- 
w Archangielskolje. udał się on do Karlowych Varów. | cliosłowacii naczelnik policii Heissig. 
Moskwa. 20 czerwca. (PAT) Dziś o ZEE i 


godz. 14-tei zmarła w domu wypo- 
czyvnkowym w mieiscowości Archan- 
gielskoie. w wieku lat 76, Klara Zet- 
Rin. naistarsza i nafwybitmieisza komu 
nistka niemiecka. Mieszkała ona w Ar 
zhangielskoje od roku. z przerwą. w 
czasie które: udała sie dọ Niemiec. 
celem dokonania otwarcia nosadyenka 
Reichstagu. 


Paryż, 20 czerwca, (PAT) Agencja 
Favasa donosi z Londynu: Równocze- 
śnie z obradami konferencji londyń- 
skiej prowadzi sie w naiwvższej ta- 
jemnicv rokowania miedzy Jaronia a 


1 
stopniowego zniesienia ograniczeń j 
t 
s 


| 
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Tajne rokowania U. $. A. w Japonii. 


Stanami Zjiedn. W sprawie ewentualne- 
go zawarcia unowy arbitrażowei, W 
obecnej chwili trudno jest Sprecyzo- 
wać znaczenie i zakres prowadzonych 
rozmów. 


| 


Pan kładzie sie spać o suchem gar- 
dle, 

Niedziela jakoś przeszła, 

W poniedziałek rano pan wrata d: 
uasta. Musi wstać wcześnie, chce po- 
jechać pierwszym pocjagiom, żehy zdu 
Żyć na Czas do pracy. 


Służąca rozpala ogień. ale. jak ne 
złość. nie chce się palić. Pan się nic- 
cierpliwi wciąż patrzy na zegarek. 


wreszcie. klnąc i złorzeczac wsi, zład- 
ny wybiega z domu. 

Kto wie, czy za tydzień będzie mu 
się chciało znów przyjechać... 

Tak to bywa, gdy gospodyni, wyież- 
dżaiąc na letnisko, nie zabiera ze saba 
arcywvgodrei kuchenki spirytusowe 
„Ermes“. Nie można nawet ssiie Wyo- 
brazić iednei z powwższyvch sytuacy" 
ieżeli „Emes* icst w domu. 

Na „Emesie* w ciagu kilku minui. u 


kuchni cze w pokoju. w dzień czy w 
nocy, każdy może zagolować sailik 
herbatę. dla której trzeba -— beza. Rinie 


su“ — rozpalać ogie chsojażbv na ied 
na szklanke herbaty. ..Eimes'* kosztuic 
tylko 12 zł. a icst nicodzoewnym sprzę+ 
tem na letnisku. 


l. Paderewski za”roszony 
do Buiiapesziu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 20 czerwca. (Sz) Z Bu 
dapcsztu donoszą. że we wrześniu od- 
będzie się tam koncert Ignacego Pa- 
derewskicgo. Dochód z koncertu ma 
być przenaczonv na cele dobreczynne, 
Będzie to pierwszy koncert Paderew- 
skiego w Budapeszcie. 


Terminy wypłat zasiłxów di: 
bezrobotnych pracowników 
um; słowych. 


Dowiadujemy sie. że Kasa chory:! 
we Lwowie ustalila terminy wypłat 
zasiłków dla bezrobetnych pracowni- 
ków umysłowych za czerwiec b. r. 
Wyplaty dokonane będa w następu:q- 
cym porządku: w piątek 50 b. m, ut 
litery A do F, w sobotę T lipca au Ii- 
tery G do K. w poniedzialek 3 lipca 
md litery L do P. we wtorek 4 lipcu 
əd litery R dt. Z, Należy zwrócić uwa 
sę, że wypłaty uskutecznione będa 
wyłącznie do rąk zainteresowaryct 
na podstawic należycie wypełnionegć 
zaświadczenia. wyvdanczo przez U 
rząd pośrednictwa pracy we Lwowie 
Wypłata zasiłku niepodiętewo z iak'ch 
kolwiek przyczyn w dniach oznaczo- 
uych odbędzie się w piątek 7 lipce 
Uba 


e ma 
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Obrady lekarzy w Tarnopolu. 


Agencja „Wschód donosi z Tarno 
pola: 


W niedzielę odbyło Się plenarne ze 
branie Zarządu Okręgu Lwowskicz 
Związku Lekarzy Państwa Polskie. 
go, na którem były omawiane soras 
otganizacyjnc i zawodowe, a W szcz:- 
zólności sprawa. zwiazana ze stnio- 
wiskiem lekarzy w instytuciach ubez- 
pieczeń społecznych. Na posiedzeniu 
naukowem prof, dr. Marian Franki 
wygłosił odczyt „O leczeniu duszimiew 
bolesvej'. O wiclkiem zainteresowani: 
poruszonych problemów  śŚwiadcz! 
udział całego światła lekarskiego mię- 
scowezo i prowincionaincgo  wśroa 
którego dojrzała świadomość o potrze 
bie skotsolidowania ruchu zawodowe- 
go w zrozumieniu służby i pracy dlo 
społzczeństwa. 


DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 
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Pomoc dła bezrobotnych 
Zagłębia naftowego. 


Ag. Wschód dowiaduje sie. że woie- 
woda lwowski p. Belina-Prażurowski 


przeznaczył 5.000 zł, oraz kilka wa- 
gonów mąki dla bezrobotnych Z'złę- 
bt Naftowego, 


Zjazd gospodarczy 
w Białymstoku. 


Bialystok, 20 czerwca, (PAT) Z ini- 
catywy Rady Wojewódzkiej BBWR 
vdbył się 19 ban. w Bialymstoku zjazd 
działaczv gospodarczych. Ziazd zazaił 
sen, Walery Raman, wskazwiac na Ko- 
nieczność znalezienia dróg rozwoju go 
spodarczego na terenie województwa 
w myśl wskazań ziazdu warszawskic- 
g9. 


Zjazd Sybiraków. 


Warszawa, 0 czerwca, (PAT) Dnia 
19 b. m. odbył sie TV-ty ziazd ^ybīra- 
ków. na którym wvsunieto dezyderat, 
aby nawiązać kontakt z Połomia na Da 
lekim Wschodzie praz wszcząć propa- 
gande gospodarcza Polski na terenach 
Syvberłi i Dalekiego Wschodu. 


Nr. g dnia 2% czerwca 1933. 


Deklaracja dr. Rauschninga| „ „taies okazin a, 
o stosunkach polsko-gdańskich. 


Gdańsk, 20 czerwca. (PAT) Na ze- 
braniu przywódców  narodowo-socia- 
listycznych przemawiał przyszły prc- 
zydemt senatu Reuschaing. wskazując 
na rolę Gdańska pod względem iniędzy 
barodowym i rodkreślając przytem 
wielką odpowiedzialność, iaka spada 
na stronnictwo narodowo-socialistycz" 


ne w żwiązku z przejęciem rządów w: 


Gdańsku przez narodowych sociali- 
stów, Należy dbać o to. by nie doszło 


je fn nren 


} 


do żadnych zajść, mogących naruszyć 
stag bezpieczeństwa w Gdañsku. ota? 
o pokoiową współpracę z Polską. 

Jeżeli uda się narodowym Socia"- 
sSrie Drzw przestrzeganiu  konstytuc 
gdańskiei przeprowadziś wszystkie za 
mierzenia la terenie Gdańska. przy- 
czyni sie to do sprawiedliwej ncenv 
uerodowezo socjłiztnu ną terenie mie 
dzynarodowymn, 


— 0 z 
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Adolf Hitler proklamuje walkę 
o pozyskanie młodzieży. 


Berlin, 20 czerwca. (PAT- Na mani- 
festacymym złocie szturmówek środkn 
wo-<niemieckich w Erfurcie kanclerz 
Hitter wyzłosit przemówienie, w któ- 
rem jako ieden z głównych celów 1- 
zasadniał zdobycie całej młodzieży dla 
iuchu naradowo-socjalistycznego. Mto 


dzież. jako przyszły naród, nusi być 


wychowywana ścisłe w duchu narado 
wo-socjalistycznym. O ile starsza Ze- 
neracia nie bedzie mogła pogodzić Się 
z nowym borzadkiem rzeczy. dziec 
beda tei odebrane j wychowywane w 
myśl tvch wskazań. koła rydwanu ħi- 
słorjij zlamią wszełkie przeszkody po 
drodze — mówji kancierz. 


W Rustrji rozwiązano szturmówki hitlerowskie 


Nitierowcoóm zabroniono wszelkiej działalności. 


Wiedeń, 0 czerwcu, (PAT) W cza ; 


Sie marszu oddzialu pmolict pomocni- 
czej, złożonego z 56 osób, w pobliżu 
Krems w Dolne: Austrii rzucono trzy 
granaly ręczne, raniac 30 osób, z któ- 
rych f5 odwieźć musiano da szpita a. 
Dwa granaty eksplodowały, trzeci od- 
rzuci poficiant w pole, gdzie eksplodo 
wał nieszkodliwie. Wśród rannych 
jest 1 osoba cywilna. 


Natychmiast po otrzymaniu wiado- 
mości o zamachu na policje zebrała 
sią Rada Ministrów na posiedzenie, 
które trwało do późnych godzin, Mi- 
mister bezpieczeństwa oświadczył, że 
śledztwo wiykazało, iż ostatnich zama 
obków. dokonywali czlonkowie RL 
ak używających skrótów S. A. 


Rada postanowiła rozwiązać te od- 


] 
i 


] związek piłkarski postanowił 


działy, oraz organizacią Vateri, Schutz 
bund, a marod. socjałistom zabronić 
wiszetkiej działalności, więc ; tworze- 
nła nowych związków. Zarządzenie 
są bardzo Surowe. 


Wiedeń, 19 czerwca. (PAT) 


* 
Austr. 
owo- 
łać zawody z Niemcami, 


|| | AE _ Jem 
Po Zlocie Sokolim. 
Sokola Dziełnica Małopolska  uięta 


zachowaniem sie Obywatelstwa m. 
Lwowa w dniach Zlotu Sokolego, a 
szczególnie w abjawieniu swych uczuć 
Ltzy przyjęciu gości Sokołstwa, Ste 
wszystkim, którzy przyczyniłi się da 
uświetmenią uroczystości serdeczne 
podziękowank 
„Bóg zapłać!“ 

Szozególnisj prosimy œ przyjęcie 
tych skromnych wyrazów  wdzięcz- 
ności J. E, Ks. Arcyb, Twandowskie- 
go za zezwolenie na Mszę Św. polo- 
wą. J. E. Ks. Arcyb. Teodorowicza. 
za. podniosłe kazanie, wygłoszone na 
boisku i ks. kan, Grudzińskiego za ce- 
tebre. 

Dostoinym protektorom Ziotu J. W. 
P. P. Adamowi hr. Zamoyskiemu, Wo 
iewodzie Władysławowi Prażmow-= 
skiemu, Qen. Bolesiawaw;, Popowiczo- 
wi, Prezydentowi Wacławowi Droła- 
nowskiemu, Franc. [rzykowi i Ja- 
nowi Sudhcofowi dank serdeczny, Mie 
szczańskiemu Towarzystwu Strzelec- 
kiemu za tak wybitny i efektowny 
udział w nabożeństwie i mebywale 
serdeczna gościnność w salach Strzel 
nicy. a obywatelom (nielicznym wpraw 
dzie) gorące podziękowanie za nrzy- 
strojenie domów. 

Podziękowanie to wyrażamy metyl- 
ko własnem, ale calego Sokolstwa pot 
skiego imieniem i reprezentantów So- 
kclstwa Czechosłowackiega i Jugosla- 
wii, których delegacie życzenie takie 
nam oznatmiły, 

; Gzołem! — Za przewodnictwo Dziel 
mcy Małopolskiej J. Fotubowsk, se- 
kretarz, Fr. Kapałka naczelnik, dr. M. 
(Wołańczyk prezes Wł, Kuźniew:cz 
T wiceprezes, A. Pelczarski skarbink, 
dr. J. Puzdrowski | wiceprezes, WŁ 


Ceremuga gospodarz. 


DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


naszem  statonolskiem 


Doroczne Walne Zgromadzenie 
Tow. Kuitury Akademickiej. 


We Lwowie odbyło się Walne Zgro 
madzenie członkow Twa Kułtury Aka 
demickiej, Otworzył obrady prezes 
prof. Uniw. p. Stefko  charakteryzwjąc 
prace Towarzystwa. Prezes dr. Ste- 
fko podkreślił wybitna rolę, jaką spel- 
miła micjatywa T-wa w wydaniu pro- 
iskt dyskusyjnego reformy ustawy 0 
szkołach akademickich, Idea przewod 
mia projektu, polegająca na współpra- 
cv szkół akademikich z Mmistrem, 
odpowiedzialny ze całość polityk 
szkolnej, jest fundamentem, na którym 
opiera się świeży uchwałoma przez cia 
la narlamentatrne ustawa u szkołach 
akademickich. Ustawa ta zapoczątkie- 
je niewątpłiwie nowy ruch w deiz- 
dzimie szkolnictwa wyższego, œcha 
zaś dzisiejszych czasów mts; się stać 
ścisły związek między studiami aka- 
demickiemi a wielkiemi problemami 
dzisiejszej chwil. W tej dziedzinie Tow. 
Kuit. Akadem. ma szerokie połe dzia- 
huia przed sobą. propagandę nowych 
haset, ujmowanie nowych potrzeb, cze 
go nie należy mieszać z usławową 
działałnością szkół akademickich, 

Prezes dr Stefko podniósł dale; ini- 
cjatywe Tow, Kolt. Akad, w zakre- 
sie duchowej i materjalnej opieki rad 
młodzieżą akademicką. Ininiatywa ta 
wyraziła się założeniem Towarzyst- 


wa Przyjaciół Młodzieży  Akademic- 
dei, na którei czele stanął prezydent 
m. Lwowa p. Droanowski, któremi 
należy się szozera nodzięka za doskor 
nały rozwój prac nowego Towarzy- 
stwa. 

Sprawozdanie Zarządu, po 
dyskusji przyjęto jednomyślnie 
wiadomosci, boczem prof, Umw, Prze- 
irysław Dąbkowski przedstawii spra- 
wazdame Komysi;j Pewizyjnei zakoń” 
czeme wyrażeniem podziękowania do- 
tychczasowemu skarbmkowi, 

Przystąpiono do wyboru nowych 
władz Towarzystwa Wybrani zostali: 
prezes prof. U. J. K. dr. Stefko Ka- 
n, pierwszy wiceprezes pos. dr. Do- 
maszewiez, drugi wiceprezes prof. U. 
J. K. dr. Czerny, sekt. zemer, prof, U. 
J.K. Żwłiński Eustachy. skarbnik prof. 
Polit. mż. Bazieński, Człenkam, Za- 
mządu: dyr, Baranowski Wojciech, vre 
zydent Drotanowski, kurator Gadom- 
ski, rektor Akademii Weter. dr. Ja- 
nowski, doc. dr. Mozołowski, prof dr. 
Paygert prof. Akad. Wet, dr. Trawiń- 
ski, prof U. J. K. dr. Weyberg. prot 
U.J.K. dr. Zakrzewski i proi. dr. Za- 
lewski; Komisja rewizyma: nrz 
niczaący prof. U. J. K. dr, Dąbkowski, 
prof. U.J.K, dr. Kucharski i prezes 
Gal. Kasy Oszczędności dr. Brzeski. 
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Londyn, 240 czerwca, (PAT) Szef de 
iegacji polskiej na konferencię londyń- 
ska Wicemmister Skarbu Adam Koc 
otrzymał 19 b. m. od p. Prezydenta 
Rzpiitaej dodatkowe pełnomocnictwa, 
„stwierdzające rozszerzenie jego pełno- 


Pełnomocnictwa dla Wicemin. Koca. 


ntocnichw rówaież i na prawo Nodpi-, 


sania w imieniu Rządu polskiego ewen 
tualnych umów i porozumień miedzy- 


narodowych. jakie wymikna z konfe- 
rencji londyńskiej. 1 BH 
— pzm 7 am e wę 


iuster Spraw Zagranicznych 


Towarzystwo  Przylaaół Korpusu 
Kadetów Nr, 1 ini, Marszałka Piłsnd- 
skiego organizuje w dniach 25 do 8 


b. m. wycieczke na Uóruy Ślask celem 
zwiedzenia i poznania ołbrzymich fet, 
fabryk i konali. oraz dania możności 
oniece daniowcei adwiędzenia kadetów, 
przebywaiacych checnie na obozie tet- 
nim pod Mysłowicami. 

Bezmłame kwatery na Śłaskn i wy” 
datne zniżki kolejowe zapewnione. 

Zapisy pszvinmie do dnia 23 b. m. È 
udziela wszelkich informacy! w godzi- 
nach 9-—12 (z wowiątkiem niedziel í 
świąt) sekretariat T-wa, Lwów, w, 
Kadecka 32, tel, 52—56. 

Należy również nodkreslić, że celem 
wvcieczki iest zacleśnienie wszłów 
przyżażni nmiuadzy ziemiami kresowemi 
w związku z doniosłą manifestacją po- 
wktańców  śłąskich i społeczeństwa 
twowskiezo. iakic się odbyły w ostat- 
nim tygodniu ubieglego miesiąca. 


Nowa konwencja 
poisko - sowiecka. 


(PAT) Mi- 
i poseł 
nadzw. ZSRR. podpisał 19 b. m, kon- 
wencie miedzy Rzpina Pałską a Z. 
S. R. R. o spławie materiałów drzew- 
nych ma rzekach granicznych. Podni- 
sanie konwencH stanowi delmitywne 1 
tegulowanie jeszcze iednej sprawy w 
stosunkach polsko sowieckich. 


Warszawa, 20 czerwca. 


EMIGRACJA DO PALESTYNY, 


Warszawa, 20 czerwca. (PAT) Dziś 
» godz. 17 wyjechała z Warszawy 
145 emigrantów Żydów. udajacych sis 
via Tryiest do Palestyny. 


Wyrodna matka. 


Berlin, 20 czerwca. (PAT) W ponie- 
działek rozpoczał się przed sadem 
przysięgłych w Berlime proces prze- 
«iwko ž6-letme: Marcie Boddwiu, o- 
Sskarzonej o katowanie swej 5-letniei 
córeczki i- kilkakrotne usiłowanie za- 
bójstwa dziecka dla uzyskania premi! 
asekuracyjnej w wysokości 2.000 ina- 
rek. Przez dłuższy czas znęcała sie 
ona w wyrafinowany sposób nad dzie- 
wezynka. dając iei m. in. szpilki do 
łykania, Chcąc spowodowac ostacecz- 
ną śmierć dziecka. znzuciła je z mostu 
na tor kolejowy. dziecko zdołano ‘ede 
nak w ostatniej chwiłi uratować. 


TURNIEJ O PUHAR DAVISA. 


Eastburre, 20 czerwca. (PAT. W dru 
gin dniu turnieju o puhar Davisa para 
angielska Perry. Hughes zwyciężyła 
pare czechosłowacka Menzel. Marsza- 
lek 6:3 6:4 6:4. Tem samem Anglia ma 
już drugie spotkanie wygrane i meba- 
wem grać będzie z Austratią finał stre- 
fy europejskiej. 


Krwawy spór o względy 
kobiety. 


Wczoraj na staci kolejowej w Btzu- 
chowicach zdarzył sie wypadek zama- 
chu morderczego. Bohaterką zaiścia 
była miejaka Zofia Skłynówna ze Lwo- 
wa.  Umówiła się ona w Brzuchowi- 
cach z dwoma odrazu swymi adora-, 
tami, Ostewiczem z Rzęsny Polskiej, I 
Markowskin z Brzuchowic. Obai oni 
rywalizowali ze sobą, to też widząc, 
że ich bogdanka nie jest zdecydowana 
w wyborze — sami ao spór 0 
prawo do iej towarzystwa. W trakcie 
sporu Ołesiewicz strzeli z rewolweru 
do Markowskiego i zranił go ciężka 
Po dokonaniu tego czym uciekł i dg 
tej porv ukrywa Sie przed ig 


Nr. z ania Z2 czerwca 1933, 


Wiece B. B. W. R. w powiecie rohatyńskim. 


W ostatmch czasach Rada Powiato- 
wa RBWR. tut. powiatu zorganizowa- 
la w iercnic caly szereg wieców, któ- 
Tte mialy przebieg imponujący i wyka- 
zały, że poza nielicznemi jednostkami, 
szerokie rzesze społeczeństwa maję 
pełne zrozumienie dla prac Rządu 
i BBWR. Na wszystkich tych zebra- 
niach panował podniosły nastrój. ucze- 
stnicy urządzali spontaniczne owacje 
na cześć Prezydenta Rzplitci, Marszal 
ka Piłsudskiego, Rzadu i BBWR. 

Dnia 21 mata odbył się wiec w Le 
picy Dolnej z udziałem posłów  Ste- 
radzkiego i Limbergora. Przewodniczył 
prezes Rady Pow. BBWR. Dzieduszko 
Karol. Obecnych około 400 osób. 

Dnia 25 maja 1933 r.. odbył się wiec 
w Bołszowcach w sali „Sokola“ z 
udziałem posła Limbergera. Wiec za- 
zaił prezes Koła Dudek i zaprosił na 

przewodnikzacego p. Waligórskiego, 
Obecnych 500 osób. 

Poseł Limberger przedstawił wysiłki 
Rządu idące w kierunku pomocy rol- 
nikom omówił ustawy z tego działu i 
t. p. Na wiecu był obecny prezes Rady 
Powiatowej BBWR. Dzieduszko. W 
dyskusń zabierało głos szereg mów 
ców; Orłowski. Dzieduszko i inni. 

Dnia 27 maja odbył się wiec w Eu- 
kowcu Wiszniowskim. Obecnych 50% 
osób. Reierowat poseł Limberzer. Waec 
zagaił prezes Stępień. Przewodniczył 
burmistrz Żutawna p. Kipper. Po refe- 
racie posła głos zabierali pn Kipper, 
Kijak, Boczar, Kapota, Maziarz Łań- 
cucki, Ryfbisz i imi. 

Dmia 11 czerwca odbył się wiec w 
Rohatynie w sali „Sokola“ z udziałem 
p. posłów Kosydarskiego i Limbergera. 
Osób około 800. Przewodniczy! prezes 
Dzieduszko, który powitał obecnego 
starostę dr. Janeckiego, posłów i Ze- 
bramych, oraz wyraził radość z pono- 
wego wyboru Prez. Mościckiego i złę 
bok; hołd. Zebrani powstali z miejsc i 
urządzili manifestację na cześć Głowy 
Państwa. Do prezydium honorowego 
zostali zaproszeni dyr. Temecki, Ame- 
rant, Rybak z Garbek i Pawłow Grze- 
gorz. 

Po świetnych przemówienzach p. no- 
słów — przewodniczący Dzieduszko 
zaznaczył, żę ze względu na to. iż opr 
zycja pisała. że w Rohatymie, BBWR. 
urządza tylko „tame „konwentykłe" 
dzisiaj łest miejsce na to. by zabrać 
głos, który zostanie chetnie udzielony. 


MACIEJ FREUDMAN. 


Ale opozycja nie miała odwagi. Zazna- 
czyć musimy, że w dniu wiccu od sa- 
mege rana pada! ulewny deszcz, lo też 
tak duża ilość uczestników Świadczy, 
że ludność chętnie słucha posłów 
BBWR. i prosi o jak naiczęstszy ich 
przyjazd. Sekretarzował p. F. Śledziń- 
ski. Zcbrani przez powstanie uchwalili 
nast. rezolucję: 1. Zebrani na wiecu w 
dniu d1 czerwca br. w Rohatynie w 
sali „Sokota“ składara Hołd i cześć 
Głowie Państwa |. Prezydentowi Mo- 
ścickiemu, Budowniczemu Polski Mar- 
szałkowi Piłsudskiemu i premierowi 
Jędrzejewiczawi. 

2. Zebrani na wiecu wyrażają votum 
zaufania dla obecnego Rządu i BBWR. 
za ich celową i pozytywną pracę dla 
Państwa. 

3. Zebrani wyrażają najgłebsze swo- 


łe przekonanie, że solidama i zgodna 
współpraca z Rządem Marszałka Pil- 
sudskicgo jest najlepszą gwarancią po 
tęgi naszego Państwa, dobrobytu Na- 
rodu i pokonania wszelkich zakusów 
nieprzyjaciół na naszą niepodległość. 

4. Zebrani wzywają wszystkich do 
solidarności wspólpracy z Rządem Mar 
szałka Piłsudskiego, który dla naszej 
niepodległości. powagi i siły położył 
nienospolite zaslugi. 

W końcu zebrania irzadzono mamife 
stacię ra cześć Marszałka Piłsudskie- 
go. poczem przewodniczący podzięko- 
wal posłom za referaty i wiec rozwią- 
zał. Obecni zaintonowali „Pierwszą 
Brygadę, która w skupieniu odśpiewa- 
no. Młodzi urządzili posłem gorącą 


| owacię. 


Poseł dr. Wojciechowski 
na zgromadzeniu w Borysławiu. 


W niedzielę 18 b. m. odbyło się w 
Borysławiu w sali Domu Legionowo- 
Strzeleckiego zebranie członków i 
sympatyków BBWR. Zebraniu prze- 
wodniczył p. Remer, dyrektor gimna- 
zm i wiceprezes Radv Grodzkie 
BBWR.: do prezydiun weszli np. inż. 
Kamiński, Medycki, Wójtowicz. Zba- 
rowski, seknetarzowa]- mż. Girzejow= 
ski, Po zagaieniu obrad przez przewod 
niczącezo, p. poseł dr. Bronisław Woj 
ciechowski wygłosił referat o ogólnej 


sytuacji politycznej. W swojem dłuż-- 


szem przemówieniu naświetńł refe- 
rent nasze najżywołtniejsze zagadnie- 
nia państwowe obecnej doby, wskazu- 
jąc na twórczą inicjatywę Rządu w 
dzóedzinie polityki gospodarczej i fi- 
namsowej oraz walki z kleską bezrobo 
cia, 

Fo referacie p. posła, kilkakrotnie o- 
klaskiwanym przez zebranych, rozwi- 
nefa sie dyskusja. w której zabierali 
głos mp. inż. Kahl, Genzel, Knzyżanowe 
ski inż. Kamiński i inni. W. dystansił 
wszyscy mówcy akoentowali niengję- 
ta wolę wytrwania w służbie dla Pań- 
stwa i wskazywali}, że obecny moment 
wymaga konsolidacji całego spoleczeńt- 
stwa nod sztandarem Marszałka Pi- 


Arkadia pod Karpatami. 


Il. W KOSOWIE WIELKIE ŚWIĘTO.. 


Kolorowe karoserie automobil, prze 
cinają iaskrawemi imterwałami zbliża 
iący sie mrok podzórskiezo miastecz- 
ka. Znaki: „Lw.“ „StŁ”. „Kr i „P. Z“ 
nawet. Wysiadają z nich prosto w ni- 
czem nie krępowane hłoto rynku spor- 
towo ubrani panowie i panie w trencz 
kotach. Nigdv zbvt dużo takich samo- 
chodów i takich ludzi Kosów nie wi- 
dział, „Tubylcy* wyłegli zromadamt 
na wielką ulicę jedyną arterie) i przy 
ziądają się widowisku. Z ciekawością 

nadzieją zarazem, A nuż wezmą 50- 
bie do serca to wszystko piękno, któ- 
re im tutaj w swem Święcie Huoul 
szczyzna pokaże, i nietylko sami tu za- 
czna na wakacje zieżdżać, ale i innym 
o tem roznowiedza 


Dziwiłem się z początku specialnie 
rozradowanym minom į czułym uśmie 
chom. które napotkaly nasze niezgo- 
rzej obryzgane błotem posłacio zaraz 
po wylądowaniu na 
pokazowego chodnika. Niedługo wro- 
zumiałem. Kosowski ludek zwiedział 
sie z poszeptów krążących po Ściśnię- 
tym tłumie o roli tych „państw', któ- 
rych wysvpałv gościnnie ostatnie dwa 

ojazdy. Cieszą się na myśl, że coś o 
nich“ bedzie napisane i chcą spraw»- 
kować nalepsze Świątecznie uprzejme 
mi minami. Przyjmujemy to wdzięcz- 


suahą wysepke | 


nem sercem i kroczymy po pobieżnem 
rozgłądnięcu się po ubożuchnych za- 
budowaniach w stronę reprezentacyj- 
nej kosowskiej dwupiątrówiki, — Świe 
żo wybudowanego budymku. mieszczą 
cego obok dwu czy trzech instytucyj 
unzędowych narwiększe w mieście sa- 
le. Prowadzi nas tam długi pochód iue 
dzi i niezawodny dziennikarski în- 
stynkt, Nasz przewodnik bowiem (z 
naszej winy i „niesfonności ) zagu- 
bił się i pnzepadł jak kamień w wodę. 
Spłeszymy coraz prędzej, — dopingu- 
je nas przybierajacy coraz więcej na 
wyrazistości deszczyk, nie obiecujący 
rychłego końca swojej nieco nazbyt 
wilgotnej przyje mności. 


W wielkiej sieni 
natłoczyły Się 


Słanęliśmy u celu. 
mimo szarego mroku 
barwy mamiące oczy niespotykaną 
roąmaisością i harmonijnym wdzię- 
kiem. To czekają Huculi i Hucułki na 
rozpcczęcie się pokazu, ich oddawua 
przygotowanego popisu i cgzaminu. 
Zmać przejęcie na twarzach domoro- 
słych muzykantów i tancerzy i Śpiewa 
ków. Nie byłe kto będzio się na mich 
patrzeć i słuchać. Poza gośćmi co się 
z wszystkich stron Polski zjechali, pan 
wojewoda Słamisławowski Jagodziń- 
ski w otoczeniu starostów  „huoul- 
skèch“ powiatów i innych reprezentati 


sudskiegu. Omawiali również szczegó 
lowo sprawe bezrobocia, Na zakończe 
me zebrani uchwalili  tednomyślnie 
następująca rezolucję: 


Rezolucja. 


Zebrani dnia 17 czerwca b. r, w sali 
Domu Lezjonowo-Strzeleckiego w Bo- 
rysławiu po wysłuchaniu referatu p. 
posta dr, Woiciechowskiezo: 

1) śla wyrazy czci t hołdu Panu Pre- 
zydentówi Rzeczypospolitej Prof, Igna 
óermu Mościokiemu i wyrażają radość 
z powodu Jego powtómezo wyboru 
na Najwyższego Reprezentanta Pań- 
stwą. 

2) Šla wyrazy niezachwłarnej wierno 
ści dla idei Marszałka Piłsudskiego 
i Jego osoby jako Wodza Narodu, 

3) Wyrażają pełne zaufanie dla Rza- 
du p. premiera Jedrzejewicza i z za- 
dawaleniem witaja wszechstronna 
akcje Rządu w kierunku ożywienia 
życia gospodaiczego Polski. Równo- 
cześnie wyrażaja nadzieję. że utwonzo 
ty Fundusz Pracy, zakrofony na szero 
ką skale przyczyni się do istotnego 
zmniejszenie bezrobocia również w 
naszem Zagłębiu. 

4) Wyrażają pełne zaufanie 1 odda- 


tów władz. A wreszcie omieśmiala ich 
nieco instalacja umieszczona na scenie 
dużej sali — instalacja Polskiego Ra- 
dja ze Lwowa. Nie bardzo sobie zdają 
sprawe ze szczegółów. Wiedza jedno: 
beda Śpiewać, grać i tańczyć nietylko 
dia ludzi zapełniałacych sałe i przyle- 
piających twarze do okiennych szyb, 
ale dia całej rzeszy dalekich słucha- 
czy, przy głośnikach i ze słuchawka- 
mi na uszach. Zdenerwowanie udziela 
Się i Samym panom z Radia, tkwią- 
cym już na Huculszczyznie od szere- 
gu dni i pracujacym nad realizacja stu- 
chowiska. To nie przeszkadza jednak 
kierownikowi ekspedycji radiowej dr. 
Pawliszakowi powitać nas u wejścia 
i ulokować ma możliwie naiwygodn.ej 
szych miejscach. 

Jeszcze parę mmut czasu do rozpo- 
częcia. Oglądam zgrupowane pod Ścia 
nami gromady „aktorów“ i „aktorek“ 
święta, Któryś z kolegów wiedzie mnie 
gwałtem na odległy koniec sali, by 
pokazać mi niezwykle szłachetny w 
liniach i dystynkcii twarzy typ starej 
Hucułki. „Imypresario, który jakoś tak 
„deus ex machina“ odnalazł się, poka- 
zuje i obiaśnia równocześnie poszoze- 
gólne części tej chluby Fiuculszazyzny, 
— jei ludowego stroju. Więc skórznie 
na nogach na kształt kierpoów góral- 
skich wygodne, i wdziane na pofńczo- 
chę samodziałową z wełny mięcintkiej 
jak puch, Ponad niemi krajka wzorzy- 
sia, ściskająca u dołu spodnie szerokie 
czerwone. ujęte w biodrach pasem 
szerokim i bogato tym. Na koszu 


pzu ma >" RR ARR NĄ ZEE ——ÁÁ— — i Op 


me p. pułkownikowi Sławkowi, nreze- 
sowi BBWR. a w szczególności pod: 
kreśłają owocna Jego iniciaiywę w 
kierunku podjęcia prac społeczno-go- 
spodarczych. zapoczątkowanych przez 
Zjazd gospodarczy w Warszawie, Ze: 
brani stają do aptlu z gotowością pro- 
wadzenia tych prac na tuteiszym tee 
Teme. 

5) Dziękuią p. posłowi dr. Woicie- 
chowskiemu za Jego mestrudzoną Pra 
be około rozwoju naszego miasta, o- 
raz stwierdzają, że szereg owocnycii 
prac spolecznych. prowadzonych na 
tuteiszym terenie w duchu ideologji 
Marszałka Piłsudskiego i w interesie 
szerokich mas, zawdzięcza swói pomy 
siny rozwój iniciatywie i skutecznemu 
ponarciu p. posła dr, Wościechowskie- 
go. 

6) Uchwalaia zwrónić sie do wład 
naczelnych BBWR. z prośbą o podig- 
œe iniciatywy w kierunku wprowadze 
nia -godzinnego dmia pracy w Przem 
śłe naftowym. 

W zebraniu wzięli udział przedsta- 
wiciele wszystkich warstw snałeczeń 
stwa z bardzo dużym udziałem robot- 
ników, 


Miedzynarodowy Zjazd 
Czerwonego Krzyża w Paryżu 


W driu 13 bin, rozpoczal się w Pa- 
tvżu międzynzrodowv ziazd kierowni- 
ków sekcmi kól młodzieży Czerwonych 
Krzyży, organizowany przez Lize C. K. 

Przedmiotem obrad ziazwiu sa aktu- 
alne snrawy kół młodzieży Czerwone- 


go Krzyża. liczących we wszystkich 
niemal państwach świata przeszło 


12.500.000 członków. W szczewólności 
na zieżdzie omawiane sa zadamia mło- 
dzieży Czerwonego Krzyża w zakresie 
niesienia pomocy biednym w czasie 
kryzysu. metody propagandy haseł 
młodzieży Czerwonego Krzyża. oraz 
metody wałki z depresia moralna 
wśród młodzieży, 


Zapisujcie sie na 


czionków LOPP. | 


tym i torba podreczna, biiąca aż do 
rozbolenia oczu barwnością blaszek i 
naszywań. Bo w całem huculskiem 
ubraniu niema ni iednej kieszeni, więc 
w torbie owej trzyma się i fajkę i ty- 
toń i nóż i cokolwiek wreszcie. Na 
głowie kapelusik okrągły, awinięty 
sinużkaim kolorowej włóczki i przy- 
Strofony sztucznemi kwiatami merzad- 
ko. Kobiety na koszwi białei i úlu- 
giei spódnic nie noszą. Miast nich są 
fantuszki z tyłu i z przodu dziergane 
wzorzystym haftem. e 
Dziwuję się przepychowi tego stro: 
ju i pawiej nemal barwniśc., Tem- 
bardziei, gdy się dowiaduję, ze to nie 
stroje na pokaz i zabytki, ale ubiór na 
niedzielę. każdego naiutoższego në- 
wet Hucuła. I teraz jasną się dla mnie 
staje przyczyna zaniedbania przez 
tych ludzi swojej kukurudzy i swojego 
owsa i wogóle całego gospodarstwa. 
Kto iak oni się zapatrzył w błyszcząco 
blaszki na swojej torbie, niema czasu 
myśleć o bardziej szarych „doczesno- 
ściach', Wtedy jeszcze nie było poka 
zu, nie było Śśptewań, obrzędów i tań- 
ca. Wtedy jeszcze nie zdałem sobie 
(jak później) sprawy z tego. że woinc 
wybaczyć niedbałą nieprakivczność . 
dziecinne  mieliczenie się z rze- 
czywistościa ludowi. który tyle piękna 
stworzył w tem co mu chleba tego 
niekutawydziam:g0 nie stwarza. Wyba 
czamy wiele malarzom i poetom z mij 
sia, dłaczegobyśmy mieli być Surewsi 
dla tych Arkadyiczyków  podkarbac- 
kich (C. å m) 
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Nr. 


Wiadomości bieta Swieto 


Odezwa Komitetu Wykonawczego. 


Środa 


Alojzego 
lutro: Paulina 


Wschód słońca 3.14 
Zachód słońca 20'1 


21 


czerwca 
1933 


TEATR WIELKI, 


Środa 21 bm. godz. 7.30 „Kapitan z Kö- 
penick*. Występ S. Jaracza. 

Czwartek 22 bm. godz. 7.30 „Kapitat z 
Köpenick“. Występ S. Jaracza. Ostatnie 
przedstawienia, 


TEATR ROZMAITOŚCI, 


Środa 21 bm. z powodu próby generalnej 
przedstawienie zawieszone. 

Czwartek 22 bm. godz. 7.30 „Zabiję ią”, 
bomedja włoska Rossa. premiera, 


COLOSSEUM. 
Film „Zwycięstwo Czariego Dżeka' i 
rewia „Bo tu zabawa wre", 


KINOTEATRY. 


ADRIA: „Białe noce*. 

APOLLO: „Axelła* (W pruskiej nie- 
woli). 

ATLANTIC: „Ożeń się ze mną“ 

CASINO: „Dziwolągi - Wybryki na 
tury”. 

CHIMRA: „Gasnące płomienie”, 

GRAŻYNA: „Spóźniony romans“ i 
„Wesoły tydzień '- 

KOPERNIK: „Mói przyjaciel 
i „Miodawy miesiąc". 

MARYSIEŃKA: „Mój 
król“ ji Miodowy miesiąc“. 

MIRAŻ: „Dziewczę z krainy burz“. 

MUZA: „Pogromcy przestworzy”. 

PARACE: > „Ekolaza”. 

PAN: „Godzina z tobą". 

PASAŻ: „Ken Mainard jakc kow- 
Loj z Arizony. 

RAJ: „Zalotny książę”. 

STYLOWY: „Romac-eksores“ oraz 
tewja krakowska „Jedziemy na let- 
nisko“. 

ŚWIT: Podwójny program: „Liljom“ 
i „Moskwa bez maski“. 

UCIECHA: „Zemsta Tonga“, 


rewia. 


kró!“ 


przyjaciel 


oraz 


——— 


— Teatr Wielki. Dwa ostatnie dni wy- 
stepów Stefana Jaracza w „Kapitanie z Kö 
perek". Dzis w środę j jutro we czwar- 
tek ostatnie dwa gościriie występv Stefa- 
na Jaracza na lwowskiej scenie w „Kapi- 
tanie z Köpenick“. w tytułowej roli szew- 
ca Woigta. Postać ta w imterpretacii Ste- 
iana Jaracza nabiera arcyludzkiei prawdy 
i głębokiego tragizmu. Historia jego życia 
iest wstrząsajacym dokumentem  bezsen- 
sownego regimu, junkierskich Prus. „Kapi- 
tan z Köpenick“ z Stefanem Jaraczem bg- 
dzie grany jeszcze tylko dwa razy z po- 
wodu koniecznego wyjazdu  zmakomitego 
artvsty do Warszaw. 

— Teatr Rozmaiiości. Przedstawienie za 
wie'znie z powodu próby generalnej „Za- 
brie ią”. 

-— Teatr Rozmaitości. „Zabiję ją“, iste- 
resująca komedja spółki włoskich autorów 
pod powvższym tytułem wchodzi na afisz 
Teatru Rozmaitości: jutro we czwartek d. 
22 bm. Niezwykle interesujaca fabuła tej 
komedii ukazująca martwą literę prawa 
w krzywem zwierciadle satyry. 
w peluc dramatycznego mapięcia momenty, 
a równocześnie skrzy się słonecznym hu- 
morem. W głównej roli kobiecei wystąpi 
świetną artystka p, E. Dziewońska. Part- 
uercia jei będzie zaany dobrze lwowskie: 
publiczności artysta, reżyser teatrów Szył 


obfituje ' 


W dniu 29 czerwca r. b. odbędą się 
ma terenie całej Rzeczypospolitej oraz 
we wszystkich ośrodkach polskich za- 
granicą uroczystości Święta Morza, 
nad któreem wysoki Protektorat objęli 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej Prof. 
dr, Ignacy Mościcki, Marszałek Polski 
— Józef Piłsudski oraz Prymas Polski 
ks, kardynał dr, August Hlond. 

Uroczystości te mają zadokumento- 
wać przed całym Światem, że posiada 
nie własnego wybrzeża morskiego iest 
dła Polski niezbędnym warunkiem 
wolności politycznej i gospodarczej 
oraz że jakiekolwiek próby zamachu 
na całość granic Rzeczypospolitej spo- 
tkają się ze zdecydowanym «dporem 
catego Narodu Polskiego. 

Ujawnione w tym dniu jednolite 
stanowisko całego społeczeństwa po- 
winno być poparte czynem, to też 
zbórka na Fundusz Obrony Morsxiej 


i Fundusz Akcji Kolonialnej winna 

stać sie zbiórka powszechną. 
Obywatele 

Komitet Wykonawczy zwraca się 


do ogółu społeczeństwa z gorącym 
apelem. aby w tak uroczystym dniu 
„Swięta Morza“: 


ardmac= 


CZEPwca 


orza. 


Każdy dom w kraju był ozdobiony 
chorągwią Ligi Morskiej i Kolonialnej 

Każdy balkon udekorowany afiszem 
propagandowym i chorągiewkami L. 
M L K. 

Każda witryna sklepowa — karto- 
nem i proporczykatni L. M. 1. K. 

Każde okno w mieszkaniu prywat- 
nem nalepką L. M, I, K. 

Każdy obywatel zaznaczył swój 
czynny udział w ogólno-narodowej ma 
nifestacii przez zakup i noszenie spe- 
cialnego znaczka „Święta Morza“. 


Obywatele! 


Akcja dekorowania ma na ceiu nie- 
tylko ujawnienie gorącego umiłowania 
morza przez cały kraj, lecz również 
zasiienie funduszów, których celem 
jest wzmożenie potęgi naszej na mo- 
rzu oraz umożliwienie ekspansji poli- 
tycznej i gospodarczej Polski poza 
oceanem. 


Szczegółowych informacyi udzielają 
Micjscowe komitety „Święta Morza“ 
oraz oddziały Ligi Morskiej i Koło- 
nialnej, 
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Komitet Wykonawczy 
„Święta Morza”. 


Derby warszawskie. 


Wczorajszą nagrodę im. Pana Prezydenta R. P. zdobył „Wisus'* 


(Fomienko). Na 


zdjęciu naszem widzimy zwycięstwo konia, w chwili dekorowania go przez Pana 
Prezydenta R. P. 


Ze spraw miejskich. 


W dniu wczorajszym odbyła się se 
sja Mag stratu pod przewodnictwem 
wiceprez, Irzyka w obecności wice- 
prez. dr. Strońskiego i Chajesa, Magi- 
strat postawił wniosek przyznania 
Wandzie  Siemaszkowci, w uznani: 


«jej długoletuiej pracy akterskiej na see 


manowskich p. Roman Newiarowicz, któ. . ig | 
: honorowego w wysokośc: 250 zł. mie- 


ry równocześnie sztukę reżvserujc, Pozo 
stałą obsadę tworzą pp. Niczewska. Kań- 


ski, Michułowicz, Posiadłowski i inni. De- 
koracje O. Rexa. 
Bilety do nabycia w kasach Teatrów 


, Ze spraw 
E E O 


Auejskich i w kasie biura Abo, Rutowskie 


go 2, tel. 26-56. 

- Kino-Rewja „Stylowy*, Szaszkiewi. 
cza 5. Dziś i w dnie "następne nadal grana 
będzie wesoła rewia „Jedziemy ua letni- 


aka“, która na wczorajszei premierze zdo- 
Lyta sobie poklask u publiczności. Na 
szczególne uznanie zasługuje wesoła ope- 


retka Ofenbacha pt. „Paryskie kwieciarki* 
craz skecz „Bez łapówek“ Tuwima. Pu- 
bliczność oklaskuje grę znakomitej ar- 
tystki i ulubienicy publiczności Bohuszó- 
wę. pieśniarkę Dor'ani oraz balet (trio) 
Niewęgłowskich. 

— Colosseum Dziś po raz 
:cenie Colosseum graną będzie przebojowa 
rewja zespołu „Wesołego Uśmiechu" p. t. 
„Bo tu zabawa wre” oraz film „Zwycię- 
stwo czarnego Dżeka'”. Jutro ti. w czwar- 


tek wielka premiera 4-tej rewii ot. „Za rok 


za dzień za chwilę! 


ostatni na ' 


nie lwowskiej, tudzież ici działalneści 
imtriotycznej i obywatelskiej — dart 


Sięcznie począwszy od t maja b. r, — 
Wydziału Il upoważuono 


syndyka do wytcczenią kilku skarg Z 
powodu niepłacenia czynszów. Zgod- 
mie z wnioskami Wydziału. III udzie- 
lono 26 konsensóow budowlanych, 1- 
chwalono zezwolić St,  Borowskie'nu 
na zajęcie części chodwika przy ka- 
wiarmi hotelu „Cieorge'a*, Wreszcie u- 
chwalono oddać wykonanie parka 
około terenu przyszłego kąpieliska na 
Żelaznej Wodzie firmie Piotr Stras ń- 
ski, 


--- Wpisy do gimnazjum żeńskiego im, J- 
Słowackiego we Lwowie, ul Chorażczyziny 
L 7, tel, 232, z pelnemi prawami szkół pań 
stwowjch, przyjmuie Dyrekcją codziennie 
w godz. MN--13. 

- Wycieczka Ogrodnicza do Torunia. Ma 
łopolskie Two Ogrodnicze zamierza zorga 
nizować wycieczkę członków Twa do To- 
rumia, w zwiazku z VI. Ogolnopolskim Zła- 
zdem Ogrodniczym w dniach 23—25 czer 
ca b. r. Zgłoszenia przyjmuje i informaci: 
udzielą Sekretariat Twal.wów 23 ul. Lwc. 
wska 117, w piatek. sobote i boniedziałew. 
Telefon 28-17. od godz. 11-12. l 
Ważne dle eksporterów raków. Izba 
przemysłowo-handlowa we Lwowie wz3- 
wa wszystkich cksporterów raków, by po- 
dali Izbie swe adresy. 

—-— 


, wisko 


— Wybór rektora Akademii Medy- 
cyny Weter. zatwierdzony. Agencja 
Wschód dowiaduje się, że p. minister 
nświaty zatwierdził wybór profesora 
p Bron'sława Janowskiego na stano- 
rektara Akademii Medycysy 
Weterynaryjnej we Lwowie, W naj- 
bliższych dniach odbędzie sie wybór 
prorektora na wymientonmej wyższej 
uczelni, 

— Dar 25 m sześć. drzewa budulco 
wego na odbudowę Ołeska, P. Jerzy 
ir, Baworowski ofiarował 25 m sześć. 
drzewa budułlcowago na odbudowę 
zamku w Olesku, na skutek akcji Ko- 
mitetu obchodu Roku Sobieskiego w 
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Z SALI KONCERTOWEJ. 


Występ Szkoły Operowei 


Lw. Konserwatorjum Muzyczne im- 
Karola Szymanowskiego, 


Ruchliwe Lw. Konserwatarium Mu- 
zyczne im. K, Szymanowskiego wystą- 
piło w ubiegłym tygodniu z przedsta 
wieniem II aktu „Cyrulika z Bagda- 
du“ Corneliusa siłami swej Szkoły ©- 
perowej pod kierunkiem prof, J. Lebre 
ra. Przedewszystkiem podkreślić vals 
ży z najwyższem uznaniem sam fakt 
inicjatywy wystawienia opery mezwy 
kle interesującej pod względem swe: 
wartości muzycznej, a w Polsce zupeł 
nie dotąd nieznanej, Następnie stwier- 
dzić wypadnie, że przedstawienie to 
stalo na bardzo poważnym poziomie- 
orkiestra i chóry (te ostatnie przygo: 
towame przez prof. Adamczaka), trzy- 
mały się sprawnie (pewna dysnropo"- 
cja pomiędzy brzmieniem orkiestry a 
solistami pochodziła wyłącznie z umie 
szczemia orkiestry w miejscu niezakry 
tem), podobnie soliści z klas prof. Leh 
rera, Wawmikiewicz-Tatarczuchowaj i 
Ułuchanowej. Na pierwszem miejscu 
wymienimy tu p. Sturmówne w par- 
ti; Margiany, władaiącą  nienagannie 
swym pięknym i silnym głosem. p. 
Cymbalistiego w partii Nureddina itj- 
mującego brzmieniem swego głosu za 
równo jak i inteligentną nterpretacią p. 
Jurkiewicza, świetnego w śpiewie i w 
grze Cyrulika i p. Humieckiego iako 
Kalifa. P. Gross, którego mieliśmy spo 
sobność poznać na poprzednim popi- 
sie jako wyjatkowo zdolnego śpiewa- 
ka, inarkował tylko swą partję, będąc 
iiiedysponowanym. Pattję Bostazy od 
Śpiewała p. Demetrowicz. 


Reżyseria spoczywała w ręku p. Cy 
ganika. Słowo wstępne o Corneiius'e 
wypowiedział dr, Seweryn Barbag, 


Koncert Tow. śpiew. „Harfa“, 
lan Gawroński. 


W dorocznym koncercie Tow. Spie 
wackiego „Harfa“ pod dyr. A, Kina 
skiego usłyszeliśmy szereg popniar- 
uych polskich utworów choralnych 
wykcmanych z czystością intoauci. 
sprawnością rytmiczną ; trafnem, jak- 
kolwiek czasem nieco za grubem sto- 
sowanie efektów dynamicznych. P. 
Jan Gawroński, laureat Konkursu śpie 
wackiego we Wiedniu wykazał piskuv 
i wydatny materjał głosowy. techn'cz 
mie jeszcze niezupełnie opanowany w 
rejestrach górnych, muzykasmość i mi- 
ły, bezpośredni sposób interpretac i. 


Dr. St. Łobaczewsłka. 


SUDORYN(E 


mAP.KOWALSKI ” | SUDO 
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POT: NIEMIŁA WON 


me 
‘Tarnopolu, wszczętej wśród ziemian 
Organizacje ziemiańskie postanowiły 


poprzeć akcję zbiórki materiału na od- 
budowę historycznego zamku. 


— Wyjazd kuratora Gadomskiego 
do Warszawy, Kurator lwowski p. Ga: 
domski wyjechał w sprawach stużbo- 
wycl na kilka dni. do Warszawy. P. 
kuratora zastępuje naczelnik -sydzia- 
łu p. Jus. 


— Zgon małżonki b. marszałka sej- 
mu Bolesławy Ratajowej, Z Warsza- 
wy dęmoszą: Wczoraj zmarła w Wa! 
szawie małżonka b. marszałka scjmr 
sa Bolesława z Wiczyńskich Rata- 
jowa. 5. p. Ratajowa jest lwowianką. 
siostrą znanego iekarza docemta Uni- 
wensytetu dra Tadeusza Wiczyńskie 
go. S. p. Bolesława Ratajowa zimari: 
po dłuższej chorobie, wosierociwszy 
córkę Annę. Do ostatnich chwil życ 
ś.p. Ratajowa brała czynny udział w 
pracy spoteczitej i była członkiem wit 
łu towarzystw i organizacyj, pracują 
cych z pożytkiem dla kraju. 
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Polak laureafem międzynarodo” | 
Wenn konkursu gry fortepianowej. 


Pierwsza- nagrode na międzynarodowym 
Konkursie gry fortepianowej w. Wiedmiu 


uzyskał pianista polski p. Bolesław Kon 
« Warszawy, którego podobiznę podajemy 
na naszem zdięciu, 


Obnośna sprzedaż lodów. 


Onegdaj odbyło się posiedzenie Ko- 
‘nispi aprowizacyino-rzežniano -targo 
wej T. K. M. pod przewodnictwem ". 
Maksymowicza. Z porzadku obrad u- 
chwalono zgadnie z Magistraten przed 
łożyć Lwowskiemu Urzędowi Wojc- 
wódzkiemiu wniosek o ogran'czenie i- 
loścj wydawanych we Lwowie licen- 
cyi na obnośna sprzedaż lodów z wóz 
ków ręcznych do ilości 40 na zasa- 
dzie ant. 55. Rozp, Prez, RKzijmitei z 5 
czerwca 1027 o prawie  przemysło- 
wem, z tem jednak, iż wózk, te pow.1 
ny być ruchome. a najwyżej przóz ið 
ninmut wolno zatrzymać się w jednem 
liejiscu. Wózki te z lodami, owocami 
jak i innych kaiegeryj handlarzy wii- 
uy być zaopatrzone w tabliczki z ma- 
pisem: „lody, owoce etc.', nr. bieżą- 
cy i rok, w którym wydano zezwo:e- 


uie, oraz winny być ujęte w ewiden- ! 


wezwać Wydz, IH Magistr. do apraco 
wania projektu wozka do ulicznej 
sprzedaży owoców, zaopatrzonego Ww 
radzaj gablotki, okrytej szybami, Po- 
nadto wezwano Wydz, VI Magistratu 
do energicznego zwałczania niestoso- 
wnego handlu ulicznego, oraz nieleza! 
nego handlu okrężnego, Pozatem zała- 
twiono szereg spraw bieżących, 


Ojciec metro 
paryskiego, 


Prasa francuska donosi. że w Paryżu 
ukończył 81 rok życia „ojciec metro 
parysk.ego'", p. Bienvenue, który pod- 
ial budowę kolei podziernnej w stolicy 
Francii w r. 1898, wbrew przeszkodom, 
czyn.onytn przez władze państwowe i 
samorządowe. W pierwszym roku ist- 
nienia metro paryskie liczyło zaledwie 
19 kilometrów długości. obecnie, wraz 
z liniami po.miejskiemi, liczy 165 kilo- 
metrów. z czego 140 km. wybudował 
p. Bienvenue. llość pasażerów przewo- 
żonych rocznie przez paryska kolej 
rodziemna wynosi 800 milionów osób. 
Od czasu istnienia metro w Paryżu wy 
darzyła się tylko iedna katastrofa na 
Stacii „Couronnes“ wskutek krótkiego 
spięcia. Pasażerowie zatrzymani 


podziemi, zaczęli się domagać zwrotu 

peniedzy za bilety. Dym napełnił tu- 

nel, wywołując panikę. podczas której 

zginęło wiele osób. 

-eee $ 
GANDHI ZACHOROWAŁ. 


Warszawa, 20 czerwca, (Sz) Z Bom 
Lau donoszą. że od kilku dni Gamdlti 
Jale się gorzei. Lekarze polecili mu 
zachować ca!tkowity Spokój w ciągi 
Liibliższych kilku tygodni. 


l 
cię. Przy tei sposobności uchwaiono 
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na 

Stacii. zamiast wyjść jak najprędzej z 
à 


Nr. 7 dnia 22 czerwca 1933, 


Wyspa zwana „Kwiatem Świata”. 


Malta, mała stosunkowo wysepka 
(316 klm. kwadrat.) leżąca w odległo- 
ści około stu kilometrów od południo- 
wo-wschodnich wybrzeży Sycylii, na- 
zywana jest przez jej mieszkańców 
„Kwiatem świata“. Jest w tem dużo 
nacji. Bo choć przedstawia ona wapien 
ny płaskowyż, jałowy, nie nadający 
się do uprawy, — wytrwałość i praco- 
witość jej mieszkańców dokonały tam 
cudów. Sprowadzono z Sycylii okrę- 
tami ziemię ogrodową, nawożono każ- 
dy cał gruntu, kopano i nawadniano, 
niewdzięczną ziemię — aż wreszcie 
cała wyspa zminieniła się w jeden ol- 
hrzymi ogród, czaruijący na wiosnę 
Swą bujną, południową wegetacją, Syni 
fonią barw i zapachów, 
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I obecnie szimią wszędzie łany 
zbóż. a drzewa oliwne. pomarańczowe 
i cytrynowe uginaiją się pod ciężarem 
owoców, sławnych na całą Europę. 

Nie wystarczy to jednak na wyvży= 
wienie ludności Malty, dochodzacą 
cyiry 250 tvsięcy ludzi, 715 ludzi na ie- 
den kim. kwadratowy. naigęstsze 
zaludnienie w całej Europie! Toteż 
ludność, wie mogąc znaleźć wyżywie- 
nia, od setek lat emigruje masowo do 
krajów, leżacych nad bascnem Merza 
Śródziemnego, zwłaszcza do Dó'no<- 
nej Afryki. Robotnik maltański cieszy 
się ogólnie dobra opinia: jest pracowi- 
tv, sumienny, uczciwy, a mało wyma- 
zający. 

A zresztą na Wyspie swej czuje Się 
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Zjazd przewodniczących Ogniw 


Związku Inwalidów Woiennych R. P. wojew. lwowskiego. 


Dnia 18 b. m. odbył się w Przemy- 
ślu w sali kinotcatru „Swit“ Zjazd 
przewodniczących Kół i Grup Związ- 
ku Inwalidów Woicnnych R. P. na te- 
renie Województwa lwowskiego. 
Zjazdowi przewodniczył wiceprezes 
Zarządu Głównego z Warszawy p. Sta 
nisław Szułozyński. zaś referaty wy- 
głosili senator prof. Garlicki i poseł 
Edwin Wagner, P., Wojewodę lwow- 
skiego zastępował na Zjeździe Naczel- 
nik Wydziału Opieki Społecznej p. dr. 
Szkodziński, oraz reprezentowane by- 
ły wszystkie miciscowe władze rañ- 
stwowe. Poziom obrad Ziazdu był bar 
dzo wysoki. przyczem zaznaczyć nale 
ży. że Zwiazek linwalidów wojennych 


— 


oprócz spraw wtliodzących w zakres 
bezpośredniej swei działalności — zaj- 
muie się żywo aktualnymi problema- 
mi społecznemi i gospodarczeni. 


Rezolucje uchwalone na Zjeździe 
wyrażają pełne podziękowanie dła 
Rządu, za skuteczną walkę z kry- 


żyscm gostodarczym i wielkie sukce- 
sy polityczne Rządu Polskiego na tere 
nie międzynarodowym. 

Zjazd wysłał depesze hołdownicze 
do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
prof. Ignacego Mościckiego, l-zo Mar- 
szałka Polski Józefa Piłsudskiego, 
Pana Premiera Jędrzejewicza į Woje- 
wody lwowskiego p. pulk. Belmy- 
Prażmowskiego. 


Głos inwalidów wojennych 


w sprawie zainscenizowanej głodówki niektó- 
rych członków Związku Obrońców Lwowa. 


Dowiedziawszy sie o tak zwanel 
głodówce kilkunastu członków. Związ- 
ku Obrońców Lwowa, my inwalidzi 
wojenni — województwa Fvowskiego 
zrzeszeni w Związku Inwalidów Wo- 
iennych R. P, uważamy za nasz obo- 
wiązek wyrazić nasze ubołcwanie Z 
powodu przykrego wypadku, tak zw. 
„głodówki jaką urządziło kilkunastu 
obrońców Lwowa. 

Zaznacńamy przedcewszystkiem, že 
w niepoczvtalnei tei demonstracji nie 
wziął udziału żaden inwalida wojen- 
ny. zaś poza tem stwierdzamy, że mo 
tywy tej akcji w większości wypad- 
ków były nieuzasadnione, zdvż sytua- 
cia biorących udział w głodówce“ 
nie upoważniałą do brania udziału W 
tej demonstracji. 
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Poza tem nadmieniamy, że nie tą 
droga należy sobic zvskiwać życzli- 
wość społeczeństwa i władz dla b. 
obrońców Oiczyzny i zawsze przeciw- 
ko podobnym sposobom upominania 
się o swole brawa bedziemy jak naj- 
ostrzej protestować, 

Niniejsze oświadczenie skladamy w 
imiemu 241.000 inwalidów wojennych, 
zrzeszonych w Związku Inwalidów 


Wojennych R. P. na terenie Wojewódz 
twa twowskiego. 


Zarząd Wojewódzki Zwiazku Inwali- 

dów Wojennych Rz. P. we Lwowie 

Mir. Edwin Wagner, przewodniczący, 

Franciszek Bąkowski, wicoprzewod. 
ge 


0 napad na pocztę w Gródku Jagiel. 


(DWUNASTY DZIEŃ ROZPRAWY). 


W dwunastym dnin rozprawy prze- 
słuchano szereg świadków — prawie 
ostatnich z obszernej listy. Między in- 
nymi została przesłuchaną į; p. Maria 
Kobryńska, która stwierdziła, że Kos- 
sak zgłaszając się na mieszkane, nie 
przedstawił się jako Baranowski. 

Po wyczerpaniu listy świadków, 
przewodniczący odczytuje protokoły 
rewizyj u oskarżonych. Okało godz. 
13.30 trybunał arządzą tajneść razpra- 
wy. Kiedy sala została cpróżnioną Z 
audytorjum, odczytano przy drzwiach 
zamkniętych wyjątki z jednego z inu- 
iwerów nielegalnej „Surmy'”, które to 
wyjątki mają znaczenie dła sprawy. 

Po przywróceniu jawności i parumi 
mutowej przerwie, zgłasza obrona sze 
reg wniosków na Drzesłuchanie jesz- 
cze Daru Osób, przed zamknięciem po. 


stępowania dowodowego. Już przedl- 
tem na wniosek obr. dr. Szuchewycza, 
adczytano list pisany przez  Kuśpizia 
w więzieniu, da jednej z znajomych, 
oraz wyrok sądu doraźnego z grudnia 
ub, w. 

Teraz adw. dr. Biłak prosi o prze- 
słuchanie jednego świadka, czemu try- 
bunał jednokowoż odmawia. Również 
adw, dr. Scsiukało wnosi na przestu- 
chanie szeregu nowych Świadków, mię 
dzy innymi sędziego apelac. Herorzyń- 
skiego i prok. dr. Lipsza. Whioskowi 
temu sprzeciwia się prokurator, 

Na tem rozprawa została odroczo- 
ta do dnia dzisiejszego. Dzisiaj rów- 
nież zadecyduje Trybumał o wnioskach 
dr. Sosiukały, 
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coraz bardziej nieswojo, Bo choć pana 
wie wyspy. Anglicy, przyznak Malcie 
autonomię i wlasny Parlament. — te 
jednak tłumią oni energicznie wszelki 
ruch separatystyczny i wypowidzie: 
bezwzględną walkę językowi wioskie- 
mu, uważanenu przez Mavańczykósy 
Ziwsze za ich język ojczysty. 


me jest to czysty, 
język włoski. lecz jakiś soecialny dja- 
lekt, z dużą domieszką ięzvka arab- 
skiego, Bo też przez Maltę przewalały 
się w ciągu wieków nairczmalisze na- 
rody i rasy, Była ona zawsze przod- 
niotem sporu między Europa i Afryka, 
między Wschedem i Zachodem, Go- 
ścła Żżegiarzy helleńsk'ch. potem sy- 
ryiskich, kartagińskich, rzymskich. Od 
X do XII wicku rzudzą Se na niej Sa- 


Prawdę mówiąc, 


raceni, — potem kaleino Normanowie, 
Francuzi, Aragończvcy wyrywają ia 


sobie z rąk. 

W połowie XVI, wieku osiedlają sią 
na Malcie t. zw. „szpitalaicy św. Jana 
Jerozolimskiego", zwani następnie „ka 
walerami Rodyńskine", a od tego cza 
su kawalerami Maltańskimi", Zrobili 
oni z Malty potężna. miezdcbyćą fortc- 
cę. przedmurze chrześcijaństwa w wal 
ce z Turkami, Pod ich rzadami Malta 
odzyskała dawną Świetność; zdziesiął 
kowana ludność wyspy w ciągu jedne- 
go stulecia zwiększyła sie czterokrot- 
nie, 

I znów za czasów Napoleona rozgo= 
Tzala zacięta walka o tę wysepkę mie= 
dzy dwiema zwalczającemi się Patę- 
gami: Francją i Anglją, Na żadanie tef 
ostatniej odstępuje Bonaparte Maltę 
zakonowi kawalerów Maltańskich, — 
ale Anglia nie myśli o oddaniu icj pra- 
wym właścicielom. Garnizon angielski, 
który zaiął Maltę, pozostaje tam na 
stałe i Anglia staje sę faktycznym pa- 
inem Malty, zdecydowana nie wypu- 
scić już nigdy z rak tego ważnego dla 
niej obiektu. 

Faktycznic bowiem Malta stanowi 
pierwszorzędny punkt oparcia dla flo- 
ty angielskiej. Wystarczy rzucić okiem 
na mapę: Gibraltar i kanał Suezki, ta 
dwie bramy. zamykające z obu stron 
dostęp do Morza Śródziemnego, tel 
najważniejszoj a naikrótszej drogi z 
Anglii do Indyi. A Malta, leżaca mniej- 
więcej w połowie tej drogi, stanowi 
niejako wyniosłą strażnicę, z wysoko 
ści której Angla trzyma pod czuiną 
strażą całe Morze Śródziemne, — od 
Gibraltaru do Port Said. 

Nie dziw zatem, że Anglicy zazdro= 
Śnie pilnują tej swojej posiadlości. be- 
dącej jednym z węzłów tei olbrzymiej 
sieci pajęczej, rozciągniętei od Gibral- 
taru aż do Kalkuty. 

Stolica wyspy, La Valette, jest mia- 
steczkiem liczącem zaledwie 25 tysięcy, 
imieszkańców. Jest to jcdno z najbar- 
dziej oryginalnych i ciekawych miasi 
na całem morzu Śródziemnem. Dziwna 
mieszanina gorącego południa ze 
wschodem. kultury łacińskiej z orjen= 
talna. Waskie, strome uliczki, roiące 
się tłumem rozkrzyczanvim, wesołyan... 
kapliczki w domach narożnych, stroj- 
ne W bukiety kwiatów, — wszystko to 
przypomina Neapol i Sycylię. Ale 
wśród ludności, zwłaszcza wśród ko- 
biet, widzi sie co krok typy zupełnie 
orientalne. Wschód wycisnął też swoje 
niezatarte piętno na tych .bazarach*. 
odstraszających Swym brudem i zadı 
chem. na rozlicznych zwyczajach lokal 
nych, na strojach nawet, 


Mimo wszystko iednak  Maltańczy 
cy uważają się za naród, związany $A 
śle od wieków z kulturą i cywilizacją 
Zachodu. Z duma też wskazują miei 
sca. uświęcone tradycją i legendą: tm 
oto była grota nimfy Calypso, — w 
wylądował św, Paweł podczas swej 
podróży z Azji Mniejszej do Rzymu 
tam znowu Napoleon. 

A w Samym środku wyspy drzemie 


-cacho dawna jej stotica, Citta Vecchia, 


— dziś mała wioska. żyjąca wspomnię 
niami Świetnej pnzaszłości.. 


8 


List z Przemyśla. 


Odsłonięcie tablicy. — Proces o matactwo 
spirytusowe. 


W szkole powszechnej żeńskiej im. Sz. 
Konarskiego nastąpiło uroczyste odsłonię- 
cie tabkicy pamiątkowej ku czci wielce za 
służonej i długoletniej kierowniczki tej 
szkoły p. Aleksandry Schułcowej, która 
niedawno przeszła w stan Spoczynku. Nie 
zwykła popularność kochanej przez mło- 
dzież i rodziców wychowawczymi. zaała- 
zła swój godny wyraz w tym niecodzien- 
nym dowodzie uznania zą prawdziwie owo 
cią i cenną działalność pedagogiczną. 
W podniosłej uroczystości odsłonięcia ta- 
hlicy wzięli udział przedstawiciele władz, 
tłumy dzieci i rodziców. 


* * e 


Proces o machinacje spirytusowe na te- 
renie fabryk octu ..Lech* i wódek ..Prze- 
mysława' w Przemyślu oraz rafinerń spi- 
rytusu Tiegera w Samborze toczy się 
przy niedwżem zainteresowaniu publiczno- 
ści od 2 tygodni pod przew. sso. Frieda. 
Na podstawie dotychczasowych wyników 
rozprawy winę podsadnych stwierdzają ze 
zaaria świadków, z których szereg był za 
trudnionych badźto w „Lechu*, bądź też 
u Tiegera. Niektórych świadków usiłowa- 
no nuakłanić do fałszywych zeznań za po- 
mocą przekupstwa. za co aresztowano i 0- 
sadzono w więzieniu oskarżonych Linikera, 
Lifschitza i Rubinfelda, wł. fabryki Lech, 
ponadto aresztowano  iednego ze świad- 
ków sarnborskich. Rozprawa potrwa co- 
marmniej do 10 lipca. W najbliższych dniach 
trybunał wyjedzie celem przeprowadzenia 
naoczni do rafinerii spirytusu w Sambo- 
rze. 


Wieści z Jarosiawia. 


Pożegnanie. — Oszust z Lublina, — Jubi- 
tensz gimnazjum. — Ujęcie Sprawców za- 
bójstwa. 


W świetlicy PP pożegnano bardzo uro- 
czyście komisarza p. Stefana Kostanowi- 
cza. przeniesionego stąd do Rawy Ruskiei 
Równocześnie żegnano też p. Kostamowi- 
csową, która położyła wielkie zasługi ja- 
ko przewodiicząca Koła jarosławskiego 
„Rodziny Policyjnej". 


Do aresztów sądowych  odstawiono tu 
ruebezpiecznego oszusta iiejakiego Leona 
Starkmana z Lublina, który naciazał wło- 
ścian na materjały sukienie, oferując je 
jako nadzwyczajną okazję. Stankman, któ- 
ry „pracowal“ ze spółką, wciągał swoje 
ofiary do bramy i tam wciskał im przemo 
cą bezwartościową materię. owiriętą na 
kartonie. tak aby wyglądało. że jest dużo 
<ukna, następnie zaś ograbiał odbiorców 
» gotówki. 


Ścisły komitet jubileuszowy gimnazjum I. 
odbył zebranie sprawozdawcze. na którem 
referat orientacyjny wygłosił sekretarz 
magistratu p. J. Harlender, poczem rozwi 
nęła się bardzo ożywiona dyskusja. po- 
święcona sprawie uroczystości iubil. i ich 
przygotowamiu. W westybulu gmachu gi- 
mnazjalnego zostanie umieszczona tablica 
pamiątkowa, zawierająca ku wiecznej chwa 
ls nazwiska uczniów zakładu którzy padli 
w czasie woiny. 

1. LJ = 

Jako sprawców zabójstwa Władysława 
Senczyszyna ze Skołossowa. którv w cza- 
sie bójki na weselu w Duńkowiczach zo- 
stał śmiertelnie pobity i pokłuty nożami, 
ujęto ośmiu parabczaków z Nienowiz 
Przyznali się oni do winy, poczem prze- 
wieziono ich do więzienia śledczego przy, 
sądzie okręgowym w Przemyślu. 


W ojczyźnie kartofla. 


oD Corporation (Chile) powróciła 
wysłana staatąd na wyspe Mocha wy 
prawa; wyspa Mocna jest historyczną 
ojczyzną kartofla. 

Na ¿ej to wyspie znalazł po raz pier- 
*vszy podróżnik i żeglarz angielski, 
Francis Drake, kartofle, które zabrał 
ze sobą do Anglii Wyspa ta. osamo- 
tniona wśród Oceanu, zaludniona jest 
przez nieliczne rodziny białych. potom 
ków osiadłych tutaj ongi piratów an- 
«ielskich, Indianie krajowcy boją się 
lądować na wyspie Mocha. którą uwa- 
żają za kraj duchów zmarłych. W gie- 
bi lasów znalazła iednak ekspedycia 
ślady pierwotnych osad, zamieszka- 
nych ongi przez polinejzyczyków. Z 
okresu pobytu na wyspie Drake'a zna- 
deziono broń sieczna i armatę okręto- 
wa. W iednei z zatok stwierdzono 
obecność podwodnego czynnego wul- 
kanu, co potwierdza opinię obserwa- 
torium w Santiago de Chile, iż tutaj 
właśnie znajduje sic <picentrum wstrzą 
isów nodzłagany:*!  "be'mujących 
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Nr. z dnia 27 czerwca «032, 


Działainość żeńskiej sz::0iy zawod. 
w Samborze. 


W kulturamem życiu Sambora zwró } dań pracy kobiety w Życiu. Ma to 


cila ostatnio uwagę bardzo interesują- 
ca wystawa prac uczenie pryw. Żeń- 
skiej Szkoły zawodowej, Wystawa ta 
wykazuje dobitnie, czem jest ta szko- 
ła. jakim służy zadaniom i jak owoc- 
nie pracuje grono nauczycielskie. W 
wykształceniu zawodowem żeńskie 
przeważają szkoły, poświęcone umic- 
iętnościom czysto kobiecym. jak kra- 
wiectwo. hafciarstwo. gospodarstwo 
itp. Uczelnie tego typu prowadzone 
według Programu, dopasowanego do 
potrzeb aktualnego życia, spełniają nie 
zwykle pożyteczną misję, przygotowu 
jąc młoda kobiete do życia i uszlache- 
tniając wrodzeme jej zdolności, 

Wśród takich uczelni w wojewódz- 
twie lwowskiem szkoła zawod. w Sam 
bonze odznacza się celowością w prze- 
prowadzeniu właściwych sobie zało- 
żeń. Istnieje ona od r. 1925. założona 
przy finansowej pomocy tutejsz. T. S. 
L. Dziś posiada już własny budynek i 
ogród, z uwzględnieniem wszelkich 
wymogów higienicznych. jak czytelnie, 


pierwszorzędne znaczenie dla środowi 
ska, jeśli się zważy, jak niezawsze 
zgodnie łączy się z emocjonalną natu- 
rą kobiety nadmiar abstrakcyjnej wie- 
dzy w połączeniu ze studiami wyższe- 
mi. Wychowawczą też zaletę ma s2- 
morząd szkolny, rozpadaiący się na 14 
kółek. otoczonych opieką kierowniczki 
i grona zakładu. Pracownia szkolna 
wykonuje zamówienia dla miasta. Da- 
lej szkoła pielęgnuje regionalizm Stro- 
ju. zbierając skrzętnie wzory haftów, 
ubioru i zdobnictwa udowezo i zazaa 
jamiając ztem  mlodzież, Umożliwia 
to potem usamodzielnienie się praco- 
wni lokalnych bez oglądania się i zale- 
wu mody wielkomiejskiej na prowin- 
cię. Zakład prowadzi z wielkiem odda- 
niem į wiedzą p. Z. Tyrkówna, dbając 
o każdy szczegół pedagoziczny, Ponse 


waż uświadamianie estetyczne dia 
przyszłych pracowniczek posiada 
wiełkie znaczenie, położony jest na- 


cisk na nauke rysunku zawodowego i 
wyrabianie pomysłowości własnej. 


łazienki itp. Prowadzi się działy: bie- | Naukę tę prowadzi z zapałem ji facho- 


liźniarstwa. krawiectwa i gospodar- 
stwa domowego, pozatem kursy do- 
kształcające dla abiturjentek semi- 
marjów i gimmaziów, mające za cel 
przysposobić dorosłe panienki do za- 


wościa p. M. Jackowowa. Prywatna 
ta szkoła ma wszelkie dane. by oddzia 
ływać Szeroko na swym terenie po- 
przez wartośc: pedagogiczne na pod- 
niesienie kultury materialnej miasta. 


Niepowodzenia pos. Pawłowskiego. 


Sanok, w czerwcu. 


W niedzielę 114 czerwca odbył się 
wiec sprawozdawczy posła Augustyń- 
skiego w Besku powiatu sanockiego, 
w którym wzięło udział ponad 300 
uczestników. Przewodniczył prezes 
Koła BBWR. Paweł Bobak, sekreta- 
rzował kierownik szkoły Muszyński. 
Zgromadzeni wysłuchali z wielkiem za 
interesowaniem wyczerpującego refera 
tu pos. Augustyńskiegi o sytuacii go- 
spodarczej i politycznej w Państwie, 
dając wyraz uznaniu dla Rządu Mart- 
szałka Piłsudskiego i obozu prorządo- 
wego. W chwili zakończenia wiecu 
wpadł na salę poseł Pawłowski z bo- 
jówką żądaiąc udzielenia głosu. 

Ponieważ dyskusja była uż wyczer 
paną przewodniczący odmówił głosu i 
posiedzenie zamknął. Nie zrażając się 
tem poseł Pawłowski zażądał od za- 
rządu Domu Ludowego udzielenia mit 
sali ma wiec. Jakkolwiek zarząd odmó- 


nielicznymi zausznikami z powrotem 
na salę. i zaczął przemawiać wzywa- 
jąc chłopów do jednoczenia się pod 
sztandarem Witosa. Wówczas jeden z 
obecnych na sali przypomniał posłowi 
Pawłowskiemu, jak przez 7-miu laty 
wymyślał na Witosa ; jak wzywał 
ludność, aby Witosa powiesiła na ha- 
ku. 


Zerwała się burza i okrzyki „precz 
stąd“ wynosić się, nie choemy tu de- 
magogów it. p. 

Przerażony wrogą postawą zgroma- 
dzonych, natychmiast opuścił salę 
uciekając przed gniewem ludu. Taka 
sama przygoda spotkała posła Pawłow 
skiego w Kłimkówce pawiatu sanockie 
go. gdzie chciał urządzić wiec tego sa- 
mego dnia w południe. 

Ludność poznała się już na demago- 
gicznej działalności Pawłowskiego. W 
powiecie sanockim niema iuż czego 
szuka. Musiał ten teren niewdz.ęcziy 


wil jego żądaniu, wtargnał on wraz z | opuścić, 


Program radjowy. 


Środa, 21 czerwso. 


Lwów (381). Godz. 7.00—8.00: Andycie 
poranne nadaje Warszawa. 11.57: Sygnał 
czasu z Obserwat. Astronom. w Warsza- 
wie, hejnał z wieży Mariackie w Krako- 
wie. Odczytanie programu na dzień bież. 
1210: Muzyka z płyt gramofon. 12.25: Co 


dzienny Przeglad Prasy Połskiei. 12.35: 
Muzyka z płyt gramofon. 12.55: Dziennik 
południowy. 13.00—14.55: Przerwa. 14.55: 


Muzyka z płyt gramofon. 15.05: „Silva Re 
rum” i repertuar teatrów lwowskich. 15.10 
-—15.25: Muzyka z płyt gramofon. 15.25: 
Komunikat gospodarczy. 15.35: Muzyka z 
płyt i giełda zbożowa. 15.45: Skrzynka P. 
K. O. 16.00: Tr. z Warszawy. Koncert or- 
kiestry dętej Reprezent. Dyrekcii Tramwa- 
jów Miejskich pod dyr. Leona Cymmer- 
mara. 17.00: „Etyka nowego człowieka” 
(w 15-lecie Śmierci Edwarda Abramow- 
skiego) wygł. dr. Stefan Kawyn. 17.15: Tr. 
z (Ciechociaka. Koncert popularny. 18.15: 
„Co myślę o sporcie i turystyce“. 18.35: 
Tr. z Warszawy. Recital śpiewaczy Hele- 
ny Weybergowej. Przy fortep. p. Ludwik 
Urstein. 19.20: Rozmaitości, 19.35: Odczy- 
tanie programu na dzień następny. 19.40 
Tr. z Warszawy. Kwadrans literacki Artu 
ra Schroedera „Najpiękniejszy prezent". 
obow. z książki „Światła na wodzie". 


| 
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gc Lefelda (iortepian). 22.00: ??? trzy 
pyrajniki, w opr. Mariusza Nowiny. 22.15: 
Muzyka z płyt gramofon. 22.25: Wiadomo 
ści sportowe. 22.35: Komunikaty. 22.40— 
23.00: Muzyka taneczna. 


Czwartek, 22 czerwca 1933. 


Lwów 381. Od godz. 700—800 Audycię 
poranną nadaje Warszawa. — 1157 Sy- 
gnal czasu z Obserwatorium Astronomicz- 
nego w Warszawie, hema? z Wieży Marja- 
ckier w Krakowie. Odczytanie programu 
na dzień bież. 1210 Muzyka z płyt 
gramof. — 1225 Codz. Przegląd Prasy Pol 
skiej. -— 1735 Muzyka z płyt gramof. 
1255 Transm. z Warszawy. Dziennik po- 
łudniowy. — 13'00—14'55 Przerwa. — 14'55 
Muzyka z płyt gramof. — 1505 „Silva Re- 
rim” i repertuar Teatrów Iwowsktch. 
15'10—15'25 Muzyka z płyt gramof. — 1524 
Komunikat gospodarczy. — 15/35 Muzyka z 
płyt i giełda zbożowa. — 15/45 Lwowski 
kącik harcerski. — 1550 Pogadamka O mo- 
dzie. wygł. p. Stefanją Zielińska. — 16/00 
Transm. z Warszawy. Słuchowisko dla 
młodzieży „Witowi Stwoszowi w hołdzie" 


` pig Domańskiej. Stowo wstępne H. Nowo- 


i 


19.55—-20.00: Przerwa. 20.00: Audycja we | 


cola pt. „Zaloty“. 20.55: Dziennik wieczor 
uy. 21.05: „Rozmowa z młodymi i starszy 
mi“, w opr. prof. Kazimierza Brończyka. 
2115: Tr. z Warszawy. Koncert kameral- 
ny w wyk. Lidii Kmitowej (skrzypce). Ja 
na Przybojewskiego (wiolonczela) i Jerze- 


cieniowej. — 16'30—16'45 Płyty. — 17/00 
Transm. z Warszawy. Odczyt. — 1718 Na 
Kalenbergu"* reportaż muzyczny p. Celiny 
Nahlik. — 17'45—1805 Transm. z Warsza- 
wy. Odczyt „Jak żyją i pracuja ma wys- 
pie Niedźwiedziej“, wygl dr. Marjan Ste- 
powski. — 18/05—1900 Muzyka z płyt 
gramof. — 19'00—19'15 Rozmaftości, 1940 
do 1945 Komunikat Małop. Tow. Zachęty 
do Hodowil Kani — 1045 Tranmm. z War- 


Pierwszy w Polsce salonowy 


wagon dancingowy. 


Staraniem Lwowskiej Dyrekcji Kole 
iowej zbudowany został ostatnio salo- 
nowy wagon dancingowy do użytku 
pasażerów wycieczkowych pociągów 
popularnych, W osłatnią niedziełę wa 
gon sałomowy brał udział w wyciaczce 
lwowian do Skolego i budził wielką 
sensację. Wagon posiada posadzkę par 
kietową, jest x«świetlony! elektrycznie 
w ten sposób, że 8 odpowiednich 
przełączników wywołuje efekty świe- 
tine nie ustępujące niczem typowym 
salom tańca, W przestronnym wago- 
uje tańczyło ostatniej niedzieli kilka- 
dziesiąt par. Wagon posiada elektrycz 
mne urządzenie gramofonowe, które ró- 
wnież może być każdej chwili z wa- 
gonu przeniesiono dc budynku stacyi- 
uego. gdzie znajduje się dłuższy po- 
stój pociągu. W wagonie urządzony 
jest bar, który przez całą drogę wy- 
daje przekąski i napoje, 
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Reklama ubezpieczeń przez 
radio. 


Pewne paryskie towarzystwo aseku 
racyjne, które prowadzi dział ubezpie- 
czeń posagowych, używa dla reklamy 
radja. Wydaje ono gratis ubezpieczo- 
nym aparaty odbiorcze, które funkcjo- 
nuia po wrzuceniu drobnej monety. Co 
miesiąc zjawia się urzędnik towarzy-. 
stwa i opróżnia oryginalną Skarbonkę. 
Wpływy do skarbonki wynoszą prze” 
ciętmie po 3 franki dziennie na ubez- 
pieczonego i zostają zaliczone mu na ra 
chunek premji ubezpieczeniowej. Pomy. 
słowa inowacja francuska mogłaby 
być zastosowana z powodzeniem gdzie 
indziej. 

EE"; 


FEEDS mamci 


x 


ecie urodzin króla $zwetji 


>" r rę 4 


75-1 


” 


m 


W dniu 16 bm. Król Gustaw V. cieszący 
się w swym kraju miesłychana popularno- 
ścią obchodził 75-lecie swych urodzin. Na 
zdjęciu naszem widzimy króla Gustawa 
w otoczeniu dziatwy szkolnej. 


Z wydawnictw perjodycznych 


„Przeglad Nauczycielski". —- Miesięcznik 
Z. N. P. Lwów — Mai 1933. Nr.5. — Treść 
mumeru: Rola społeczaa szkoły. — Organi- 
zacja nauki w gimnazjach w r. szk. 1933/4. 
— Biblioteka dzieł pedagogicznych jako 
pomoc w kształceniu się nauczycielstwa. 
— Z kalendarzyka strachów uczniowskich. 
-- Współpraca szkoły z domem. — Zna- 
czenie wycieczek. — Spółdzielnia ma tere- 
nie szkoły powszechnej. — Na temat swa- 
ry słów kilka. — Szkoła ma polu krzewie- 
mia oszczędności. — Polska literatura Di- 
biotekarska. O rozwój idei  ubezm 
pieczeństwa. — Sprawozdania, — Kronika. 


p_e a a SJ 
szawy. Odczyt red. St. Poraja. — 200 
Transm. z Warszawy. Koncert popularny 
w wyk. orkiestry P. R. pod dyr. St. Namy 
słowskiego. Paszota Promitakówma (sopran) 
i L. Urstein (akomọp.). — 20/50 W przerwie 
koncemu :Dziennik wieczorny. — 21/00 do 
21'10 Komunikat rokiozy Min. Roln. i Re- 
iorm Rolnych. — 2700 Muzyka taneczna z 
kaw. „Europa, — 2725 Wiadomości spor- 
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ORGAN ZARZĄDU VI. OKRĘGU 


AZEK STRZELECKI 


ZWIĄZKU STRZELECKIEGO 


21 Vi. 1933. 


Strzelcy w przysposobieniu rolniczem. 


Związek Strzelecki. który postawił 
sobie za zadanie wychowanie młodego 
rokolemia masm i wm w pełnem zro- 
zurmenu praw ; obowiazkow obywa- 
telskich, nie mógł mominąć w odnie- 
“eniu do młodzieży strzeleckiej wiej- 
skiej -— wychowania rolmiczego, | rze- 
czywiście, daiac młodzieży zarzanizce 
wanej w Związku Strzeleckim, ta 
wszystko. co określamy przez P, W i 
W. F. } szeroko mozbudowamy dział 
wychowania obywatclskicze, me mo- 
żna było nic dac miodzieży wiejskiej, 
znaidwiącej ste w Związku Strzeleckim 
choć w RMM% wiadomości, któreby ich 
leprei przygotowały do zawodu realni- 
czego. 

Wiełu myśłało, a nieliczni jeszcze 1 
iz sądza. że Związek Stnzelecki wi- 
nien wyłącznie prowadzić pracę przy- 
gotowawczo-wojskową i sportową. 
Zapominała oni o szeroko rozbudowa- 
ua w Związku Strzel. pracy wycho- 
wama obywatelskiego, hezsprzecznie 
zamujące) w zyciu Związku naczelne 
miejsce, Młodzież strzelecka, pochodzą 
ca ze wsi, a stanowiąca znakomitą 
większość członków Zwiazku nie może 
przecież osiągnąć pełni wychowamia 
obywatelskiego bez umoż'wiemia jej 
uzampełmiemia wiadomości z zakresu za- 
wodu, w jakim pracuje i nracować be- 
dzie. 

A zatem wypada stwierdzic. że pra- 
ce strzeieckie, prowadzone przed kiku 
łaty. ma obejmowały całości załnteresa 
wań członków oddziałów strzełeckich. 
W 1926 r. przez prof, Szkoły Głów. 
Gosp. Wiejskiego  Mikułowskiezo-Po- 
imorskiege została przywiezjoma z A- 
inerywkj 1 zaszczepiona na naszym 
grumcie, rakby mowa metoda szerzenia 
oświaty rolniczej, przez t. zw. konkur 
sy rolnicze — przysposobienie romi- 
cze, 

Przysposobienie rolnicze, ta metoda 
pracy społeczno-oŚwiatowej rolniczej, 
połegająca na zapoznaniu się młodzieży 
strzełeckiej, z mowoczesnemi Sposoba- 
m, i środkami uprawy, nawozeria. Zg- 
stości siewu, pielęgnacją, oraz zaleta- 
mi rasy ; żywieniem mwentamza, przez 
konkursy rolnicze, iak. uprawa bira- 
ków pastewnych, ziemniaków. mar- 
chwi pasi., Inu, kukurydzy i t, p., na- 
stępnie wychów świń. owiec, kur, kró 
lików. 

Przysposobienie rolnicze to metos 
da pracy, wymagająca całego szeregu 
Prac przygotowawczych i  oświato- 
wych, iak kursy dla przodowników i 
uczestników=uczniów, oraz 1 ZW. SA- 
mokształcenie rolnicze. na które iest 
kładziony specialny nacisk. 

samokształcenie rolnicze prowadzo- 
uc jest zbiorowo — zespołowo przez 
wspólne czytanie j przedyskutowywa- 
wie broszur j książek rolniczych oraz 
udywidnalnic. 

Nastepnie drogą inspekcyi eświato- 
wych jest przeprowadzana iakbhy re» 
petycja z każdym uczniem z danego 
zespołu konkursowego oddzielnie, Dal 
sze dzkształcanie w P. R. iest prowa 
dzone w czasie lustracj konkursów. 
gdzie znów nastepne omówiene cało 
éc zagadwena hodowlanego, czy upra 
wowegy prowadzemcgo w konkursie: 

też oddzielnie z każdym kankursistą. 
Dzchodzą tu jeszcze wewaątrz stra 
cję zesnaowe, przeprowadzane przez 
przodnwnika przy udziale tałegu z€- 
spoli, 

Momentem, który dał wyższość przy 
sposchientu rdniczeniu, iaky naiceciow 
sze  wertyuziu oŚwidluw o-roin czej 
jest lakt ciągłości i połączena ksziałct 
Tia teoretycznego zc stromą praktycz 
ca na polętkach konkursowych 'nb bo- 
wii» 

ułódź strzelecka widząc. że taż sa- 
mu młodzież wiejska. zwiazana į in- 
avi węzłamt Oorganizacyjemi, czę- 
Stu ubuk z sąsiedniej wsi, prowadzi 
precą przysposobien'a rolniczego, za- 
czula sumorzatnię, poczatkowo bardzo 


ostrożnie uczestniczyć w konkursach 
rolniczych. 

Rok 1920 hył mierwszym, w którym 
władze strzeleckie zwróciły baczniciszą 
uwage ma p. r. i przystąpiły do pracy 
w tej dziedzinie 

W 1032 r. potrafiliśmy już zdobyć 
drugie miersce pod wzęlędem ilości ze 
społów, które praca swoją doprowa- 
dziły do końca, a pierwsze — w Wy- 
trwałości ji jakości pracy. 

Rok bieżący, piąty rok pracy na po- 
lu przysposobienia rolmiczego pozwo- 
It Zwiazkowi skupić w szeregach kon 
kursowych ponad 2000 zespołów przy 
przeszło 20.000 uczestnikach. 

Związek Strzeiecki jako organizacja, 
wykazuiąca najwiekszą Żywotność, ia- 
ka organizacia opanowujaca całkowicie 
wieś i jeż młodzież, w miedługini cza- 
sie zajmie przodujące niieisce w pra- 
cach przysposobienia rolniczego, za- 
*ówno pod wzeledem liczebności ucze 
stmków, zak i wydamości ich pracy. 


Ważnym czynnikiem pozwala:ącym 
tam górować mad niemi orzamizacja- 
mi jest przedewszystkiem katność od- 


działów =- zespołów i dyscypiiny. 
czego właśnie innym organizacijom 
brak. 


Poza mementami wychowawczemi Í 
przygotowaniem do pracy zawodowej 
brzysposohienie rolnicze ma dom:osłe 
znaczenie państwowe, gdyż w jego 
pracach można przyzwyczaić uczestyut 
ków do wydajnych metod pracy, mo- 
¿na nauczyć ich racjonalnej uprawy i 
hodowli oraz zachęcić do szczególnie 
intensywnego zajmowania się temi ga- 
łęziami pracy redniczej, które mają naj 
poważniejsze znaczenie z pmktu wi- 
dzenia polityki gospodarczej Państwa. 

Stale „ spentamicznie wzrasiający: 
ruch przysposobienia rolniczego w 
Związku Strzcleckim ma dziś już mo- 
cne prestawy organizacyjne i dorocz- 
ne wyniki konkursów będa jego piek- 
nym i ewocnhym plonem. 


Poświęcenie świetlicy Oddziału Z. S. 
im. kpt. Wilneima Starcka na Zniesieniu. 


W niedzielę, J$ b. m. w południe, 
odbyło się uroczyste poświęcenie świe 
tlicy Oddziału Związku Strzeleckiego 
im. kpt. Słarcka na Zniesieniu, W pię- 
kme przystrołonej obszernej świetlicy, 
użyczonej bezpłatnie przez pp. Baczew 
skich, zebrali się przedstawiciele 
władz, reprezentanci organizacyi miej- 
scowych, bezni goście i strzelcy. 

Wśród zebranych zauważyliśmy. ze 
strony DOK. VI. por. Janiszewskiego, 
Prezydium miasta, naczelnika Lacho- 
wicza, Rady Grodzkiej BBWR. radce 
Kordasiewicza. Zwiazku Powiatu Z. S. 
prezesa Jaworskiego, dra Madurowi- 
cza. komendanta Czaplińskicgo i por. 
Futtera, wśród gości zaś dra Stefana 


| Baczewskiego, dyr. Monopolu Spiryt. 
Zanozińskiego i w. in. 

| Aktu poświęcenia dokona: ks. kano- 
nik Liszka, który w serdzcznych sło- 

wach życzył placowce pomyślnego 

i rozwoju, następnie przemawiali prezes 

| oddziału Jarolim, dr. Madurowicz, na- 
czelnik Lachowicz. radca Kordasiewicz, 
prezes Jaworski i p. Pomochaczowa 
imieniem Oddziału żeńskiego Z. S. 

Po deklamaciach. produkciach chó- 
talnych i orkiestry Pracowników Gar- 
barskich, zarząd Oddziału podzimowal 
obecnych skromnem śniadaniem. 

Uroczystość wywarła na licznie ze- 
branych mieszkańcach Zniesienia nieza- 
tarte wrażemie_ 


Poświęcenie „Domu Ludowego“ w Kałuszu. 


Dmia 5 czerwca 1933 odbyło się uro 
czyste freświęcenie wybudowanego 
„Donu Ludowego" w Dolnej Woini- 
łoskiej. Umrczystosą reprezentowana 
była przez przedstawicieli Władz i 
Stowarzyszeń. jakoteż Delegata Woie 
wództwa wł Stanisławowie. W dniu 
tym zarządzono komcentracię oddzia- 
łów Z. S., które w liczbie okołe dwm 
stu Strzelców i Strzelczyń ummduro- 
wanych brało udział w uroczysto- 
ściach wraz z własną orkiestrą, 

Po poświęceniu Demu przez miejsco 
wego proboszcza Czubę. przemawiaii 
Delegaci Władz i Stowarzyszeń. 

Po przemówieniu ob. starosty Kosto 


towskiego, który podniósł znaczenie 
wybudowanej polskiej placówki ra na 
szej ziemi — i po wzniesiemu okrzyku 
na cześć Pana Prezydenta i I. Marszał 
ka |, Piłsudskiego odegrała orkiestra 
Hymn Państwowy, poczem po podzię 
kowanin przez ob. Wiarchoła w imic- 
miu miejsoowej hudności todśpiewali 
licznie zebrani „Rote“, 

Po południu odśpiewał chór z Kalu- 
sza pod batutą ob. Sytnika szereg pie- 
śni łegionowych nagrodzone Hucznemi 
oklaskami przez obecnych, 

Po południu odbyły. się zawody strze 
leckie o odznakę sportową. a wieczo- 

| rem zabawa ludowa, . 


Z życia strzeleckiego 


Życie strzeleckie w powiecie rozwi 
ja się w całej pemi, pomimo tylu t- 
stniejących przeszkód, które slaraą 
się pracę Związku Strzeleckiego uni- 
cestućć. unuiejszyć zasieg wpływów 
tegoż. Niestety przeszkody te często- 
kroć idą i ze strony niektórych Pola 
ków, którzy mic rozumiejąc czem jest. 
Związek Strzelecki na rubieżach Rze- 
czypospolitej pamiętaja “© własnych 
atmbicyjkach i wąskich celach własnej 
polityki, 

Jest to tembardziej niezrozumiałe. 
skora się zważy, że Związek Strzele- 
cki w swoim tonie skupia tylko ele- 
ment wyborowy, moramy j reliziiny, 
któremu nic zarzucić mie można, chyba 
tylko pracę dla... Polski. 

Lecz na nic się te mie przyda! Przed 
Zwiąskiem Strzeleckim jest przyszłość 
swiefłama Do igi Wi  przyszłościi 


w pow. żydaczowskim. 


świetlanej kroczyć będą Strzelcy tą 
samą symboliczną drogą cierniową, 
którą ugis w czasie wałk o Niepodie 
głość kroczyty „Ległony  Poałskie". 
Kraczyć bedą, mając przed soba krzyż 
ustawiony w przełęczy  Pamtyrskie;, 
krzyż z napisem: 


„Mładzieży polska, patrz na ten 
(krzyż, 
Legiony Polskie dźwignęły g0 
[wzwyż, 
Przechodząc góry. lasy ; wały 
Do Ciebie, Polska i dła Twej 
[chwały". 


Na przeciwpalską propagande nic- 
niiecką Związek Strzelecki w Żydaczo 
wie odpowiedział uchwałą orranizowa 
nia z początkiem nowego roku szkolne 
go — trzech mowych oddziałów w Ży 
rawie, Demni ad Drohowuże i w.. Sta- 


wiskach ad Zydaczów. Wszędzie gdzie 
istnieją oddziały meswie orranizować 
się będą oddziały żeńskie. 

Na posiedzeniu Powiatowego komi- 
tetu W, F. i P. W. pad  przewodni- 
ctwem pana starosty powiatowego, 
Anoniego PRusńskicza — uchwalbno 
obchodzic święto Powiatowe P, W. w 
dniu 9 lipca b. r. Swieto poiączene be- 
dzie z poświeceniem fundamentów 
„Domów Strzeleckich", buduwiących się 
w Żurawrnie. Miyniskach, Derżowie i 
(Gucułowcach, oraz z odsbonięciem pam 
uika Marszałka Józefą Piłsudskiego w 
Żydaczowie, na placu przed kościołem 
parafialny tn, 

Święta Powiaowe P., W, poprze: 
dzone bedzie Świętami komnpanijnyni 
Z. S. w Żurawnie w dniu 11 czerwca L, 
r. dla kompann „Żurawno”, w Miko- 
łajowie w dniu 18 czerwca b. r. aia 
kompami: „Miketajów" | w Żydaczo- 
wie w dniu 25 czerwca b. r. d'a kom 
panij „Zydaczów* j „Ruda“. 

W czasie świąt kompaniinych prze 
prowadzone zostaną ćwiczenia į gza- 
miny, oraz zawody sportowe o P, O. 
S. i zawody strzeleckie o odznakę strza 
lecką, tak dla stowarzyszonych. iak% 
niestowarzyszenych. 

W przeddzień świąt komp. mają być 
odprawione uroczyste nabożeńswa na 
'utencje oddziałów, a wieczorem w 
dniach świąt — odbadą sie „Wieczar- 
nice strzeleckie", 


_ T. Tyczyński. 
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Zamknięcie obozu PW. i WF. 
w Pasiecznej. 


W dmiu wczorajszym w obecności 
Józefa  Giriel-Mejechowicza ramiensa 
dow. O K, Vi, p. mir. Sta helskiego Ma:- 
waa komendanta VI, Okręgu Związku Strze 
leckiego reprezentantów władz wosk- 
wychicywiinych, odbyło się w Pasiecznzi 
koło Nadwórnej uroczyste zakończenie l-go 
strzeleckiego obozu PW. : WF. VI. Okręzu 
Z. S. Dwutygodniowy kurs zgromadził oko 
ło 600 strzelców. 

W dniu zamknięcia obozu odbyło się ni 
słonięcie tablicy pamiątkowej ku cza! Mar 
szałka J, Piisudskiego, poczem ks. dzie. 
kan Mateikiewicz odprawił uroczyste na- 
hożeństwo : wygłosił podniosłe kazanie. Po 
wspólnym obiedzie odbyły się pokazy spra 
wności i gier sportowych. 


Kronika strzelecka. 


BUDOWA NAGROBKA $. P. GEN. BRYG 
JAKSA - ROŻENA. 


Pod przewodnictwem Pani Marszałkowei 
Aleksandry Piłsudskiej ukonstytuował sie 
Komitet budowy nagrobka na mogile $ p 
gen. hryg. Jaksa-Rozena. b. Komendanta 
Głównego Z. S.. iediegn 7 miszlachetniei- 
szych bojowników w walce n Polske 

Z. S, wzywa wszystkich strzelców i ca. 
le społeczeństwo da składania  dobrowól. 
nych ofiar na ten cel. ua komto P, K. O, Ng 
10720. w terminie do 1 sierpnia b. r. 


ODZNAKI ŁUCZNICZE. 

W dniu 13 b. m. zdobyli Odznakę Łuczm 
czą I kl. v. Ajdukiewicz Tadeusz i p 
Adamczyk Franciszek, oba: członkowie Po; 
skiego Kolegium Sędziów Strzelecko - Lu. 
cznik zy ch, 

Jest to 314 Odznaka Łucznicza |. klasy 
zdobyta na terenie Lwowa ua ogółem 12 
zdobytych w Polsce. 


pik. 


STRZELCY JAKO INSTRUKTORZY 
SPORTOWI. 


Jako pionier idei masowości i powszech. 
ności sportu Zw. Strzelecki svstematyczaju 
rozbudowuje swói aparat instruktorski w 
dążeniu do ogarnięcia nim iak  najszer. 
szych warstw młodzieży. Nadchodzące la- 
tn przyniesie Związkowi pokaźny wzrost 
ilości instruktorów sportowych, zdvż Ko. 
menda Główna Z. 5. organizmie w Pozna. 
Hu i w Brześciu n/Bugiem dwa centralne 
czterotygodniowe kursy dla powiatowici 
kierowników sportowych Zw, Strzeleckie. 
go. 

W Poznaniu kurs irważ hędzie ud 3 do 23 
lipca, a w Brześciu ad 7 sierpnia do 2 
października b. r. Program kursów jest tak 
przemyślany. «by absolwentom ich dać 
szczęgółowe wiadomości i metodyczne 
wskazówki do pracy Sportowci na terenie 
powiatowych komend Zwiazku Strzeleckie 
go. Kilkudziesięciu nowycli instruktorów 
niewątpliwie ożywi znacznie prace sporto- 
we oddziełów i obwodów strzeleckich, a 
wsmiki ib driałalności wiryymy.już w roku 
zamężna. boiskach 4 strzelnicach. 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE, 


Do II. Km. 425/1933. Obwieszczenie, Ko- 
mornik Sądu Grodzkiego w Starym Sączu 
H. Rewiru, obwieszcza, że dnia 25 lipca 
1933 r. o godzinie 11-te) w Sądzie Grodz- 
kim w Starym Saczu, biuro Nr. 6, odbę- 
dzie się publiczna licytacja 1/4 części re- 
almości whl. 283, gminy kat, Maszkowice, 
Jana Zbożmia własnej, oszacowanej na 
2.855 zł. Najniższa oferta wynosi 1903 zł. 
32 gr., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

2405/K 

Komornik: Stanisław Wożniak w. r. 


I. Km. 670/33. Obwieszczenie. Komornik 
sadowy Rew. I. w Starym Saczu obwie- 
szcza iż dnia 25 lipca 1933 r. o godzinie 12 
w południe odbędzie się w Sadzie Grodz- 
kim w Starym Sączu licytacyjna przymu- 
sowa sprzedaż całej realności lwh. 406 gm. 
Rytro, obejmującej jedną parcele bud. o 
powierzchni 307 sążni kwadr.. na której 
stoi willa „Nasza“, dom służbowy. studnia, 
ogrodzenie żelazne i płot deskowy Oszaco- 
wanej na 55.100 zł, Najniższa ofertą 36,733 
zł. 32 gr. poniżej której sprzedaż nie na- 
stąpi. 2409/K 

Komornik: Czesław Popko. 

Stary Sącz, dnia 14 czerwca 1933. 


Il. Km. 821/33, Strona zobowiazana Ma- 
ta Bartnik córka Piotra. Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelno- 
ści. Na wmiosek Salomona  Freilichmada 
strony egzckwującej, odbędzie się dnia 20 


lipca 1933 o godz. 13 przedpoł, w Sądzie w . 


biurze Nr. 48a na zasadzic obecnie Za- 
twierdzomych warunków licytacia następu- 
iacvch rcalności. Ksiega gruntowa Stebnik. 
whi, połowa 1820. Ozuaczenie realności po- 
lowa pert. 3531/1 o obszarze 4152 m. kw. 
rola. wraz z domem mieszkalnym i komór- 
ka. Wartość szacunkowa wraz z przyna- 
leżnościam 1.110 zł. Nainiższu oferta 740 
zł. Do realności whl. 1820 ks. «r. gm. Steb 
nik należa następujące przynależności 15 
drzew owocowych oszacowane ina 10 zł. 
Poniżei najniższej oferty sprzedaż nie na- 
stapi. 2423/K 
Komornik Sadu Grodzkiego, Rewiru III 
Drohobycz, dnia b czerwca 1933. 


Komoraik Sądu Grodzkiego w Drohobv- 
czu, Rew. Il. obwieszcza, że diria 30 czer- 
wca b. r. o godzinie 16'30 odbędzie się w 
Borysławiu przy ul. Kościuszki licytacja 
ruchomości składajacych się z jednego has- 
pla i iedncgo sturego kotła wartości kilka 


tysięcy złotych. Ruchomości te nożna 
ogladać w dniu licytacji w czasie wyżej 
oznaczonym na m'ejscu sprzedaży.  2424/K 


E. XIL Km. 1129/33, Edvkt licytacyiny. 
Dnia 26 czerwca 1933 o godz. 9 rano we 
Lwowie, w magazynie Firmy ..Trans-War 
sztaty Sp. z o. 0. Lwów. 1a Baikach 1, 3-5. 
sprzeda się przez publiczna licytację ni- 
stępuijace przedmioty: żelazny aparat do 
natryskiwania bctonu, 2 stare młotki pmeu 
matyczne, 4 stare zużyte Świdry stalowe. 
(Sprawa egz. Juliusza Weissa, contra Fir 
mię inż. Krausz i Ska). Sprzedaż rozpocze 
nic się wpół godziny po czasic wyżej o- 
znaczo:nym, W miedzyczasie można obej. 
rzeć przedmioty wymienione ina sprzedaż. 
Komornik Sadu grodzkiego miejskiego we 

Lwowie, rewiru XII. 
Lwów. dnia 1/VI, 1933. 2429] Km. 


l. Km. 3225/33. Edvkt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności Na 
wniosek strony egzekwującej firmy „Uni- 
tas“ Ska węglowa z ogr. odp odbędzie się 
dnia 25 lipca 1933 o godz. 13 w Sądzie 
grodz. miejskim we Lwowie, ul. Sądowa 7. 
sala rozpraw XV., na zasadzie zatwierdzo- 
mych warunków licytacja następujących re- 
alności: Księga gruntowa: gm. m. Lwowa. 
Whi. 789/l, whl. 3703/1. Oznaczenie realno- 
ści: parcela bud. na której stoi dom 1-pięe 
trowy i parc. grun. Lkt. 818, 819, 1435/3, 
parcela gruntowa 816/3, ogród. Wartość 
szacunkowa wraz z przyn. 20.145— zł. 
Najniższa oferta 10.07250 zł. Do realności whi 
3703/1 i 789/1. ks. gr. kat. m. Lwowa należą 
następujące przynałeżności: drzewa owo- 
cowe, śliwy, grusze, jabłonie, czereśnie, 
orzechy, pożeczki, agrest, 5 drzew świer- 
kowych. 8 cisów i 5 krzaków bzu, oraz 
oparkanienie, oszacowane na 855 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Komornik ądu Grodzkiego Miejskiego we 

' Lwowie, rewiru L 2432, K 

Dnia 20 czerwca 1933, 


AMORTYZACJE. 


IV. Nc, 246/31/29. Edykt. Wskutek wnio 
sku adw. dra Jakóba Mamcli w Kielcach. 
Sienkiewicza 39, jako pełnomocnika firmy 
„Metałpol* Ickowicz i Dvkerman, Fabryka 
uwsrobów żelaznych w Jędrzejowie wdraża 
się amortyzacię zaginionego weksla opiewa 
jacczo na 500 zł. wystawionego przez Fir- 
mę Przedsiębiorstwo budowlane inż. Ste- 
fan Manasterski i Jan Szafran z ogr. odpo- 
wiedzialnościa w Samborze, płatnego w 
daliu 20 czerwca 1931. Posiadacza tego we. 
ksla wzywa się, by w przeciągu dni 60 od 
dnia ogłoszenia w (Gazecie Lwowskiej oka- 
zał Sądowi weksel. W razie niezgłoszenia 
sie z wekslem w powyższym  czasokresie. 


| 
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UPADŁOŚCI. 


1. Sa, 7/33. Edvkt ugodowyv. Otwarcie po 
stępowania ugodowega do majątku Pinka- 
sa i Zofi: Hónigów w Gorlicach. Komisarz 
ugodowy dr. Józef Muchowicz, sędzia 
grodzki w Gorlicach. Zarządca ugodowy 
Łazarz Landau, kupiec w Gorlicach. Au- 
dencia do zawarcia ugody w Sądzie w 
Gorlicach dnia 17 lipca 1933 o godz. 10 ra. 
mi, Czasokres do zgłoszenia wierzytelności 
do 15 lipca 1933. 2410 

Sąd Okręgowy, Wydział I. 

Jasło, dnia 10 czerwca 1933. 


I. Sa. 8/33. Edykt ugodowy. Otwarcie po 
stępowania ugodowego do maiatku Moiże- 
sza Chaima Webera w Gorlicach. Komisarz 
ugodowy dr. Józef Muchowicz. sędzia 
grodzki w Gorlicach, Zarządca ugodowy 
Jakób Schwimmer, kupiec w Gorlicach, 
Audjencja do zawarcia ugody w Sadzie w 
Gorlicach dnia 25 lipca 1933 o godz. 10 ra- 
no Czarokres do zgłoszenia wierzytelno- 
ści do 22 lipca 1933. 2411 

Sad Okręgowy: Wydział I. 

Jasło dnia 10 czerwca 1933. 


Sa. 23/33/2, Edykt ugodowy. Otwarcie po 
stępowanią ugodowego do majątku Włady 
sława Miksztala i Gustawa Fabera, wta- 
Ścicieła wytwórni artykułów metalowych 
w Krakowie, Wałowa 8, Komisarz ugodowy 
Sędzia sadu okręgowego Wincenty  Ledó- 
chowski. Zarządca ugodowy dr, Włady- 
sław Zakulski, adwokat w Krakowie Kro- 
woderska 19, Audieucia do zawarcia Ugo- 
dy w wymienionym sądzie biuro Nr. 55 
dnia 3 lipca 1933 o godz. 10/30. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 30 czerwca 
1933. 2412 

Sad Okręgowy. Wydział I. 

Kraków, dnia 30 maja 1933. 


Sa. 25/33. Edvkt ugodowi, 
stępowiwia ugodowcza do maiątku Joela 
Baumingcsa. kupca w Wiclezee, Rynek, 
Komisarz ugodowy sędzia okręgowy Win- 
centy Ledóchowski. Zarządca ugodowy 
Chaim Schaier, kupiec w Krakowie, Dietla 
31. Audjencja do zawarcia ugody w wymie 
uonyvm Sądzie biuro Nr. 55 dna 10 lipca 
1938 o godz. 10.Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 5 lipca 1933. 2413 

Sad Okręgowy. Wydział 1. cywilny, 

Kraków, dnia 6 czerwca. 1934. 


Otwarcie pn- 


Sa. 87/32/40. Postepowanie ugodowe «dlnż 
niczki Anny Ehrlich. kupcowei w  Bozlmi 
iest zakończone. 2414 

Sad Okręgowy Wydział L 

Kraków, 13 stycznia 1933. 


Sa. 141/32/54. Postępowanie 
dłużnika Wolfa Bluma, kupca 
jest zakończone. 

Sad Okręzowy. Wydział I. 

Kraków, dnia 4 kwictnia 1933. 


I. Sa. 16/32/51. Postępowanie ugodowe 
do majatku dłużnika Izaka Siisskinda, kup- 
ca w Krakowie ul. Długa 32 zostało za- 
kończone. 2416 

Sad Okręgowy. Wydział I. cywilny. 

Kraków. dnia 21 listopada 1932. 


Sa. 136/32/38. Postępowanie ugodowe 
dłużnika Gustawa Bienia, prowadzącego 
sklep spożywczy w Krakowie przy ul, Wy- 
bickiego 3 jest za ukończone. 2417 

Sąd Okręgowy, Wydział 1. cywiłny, 

Kraków, 24 lutego 1933. 


FIRMY, 


Firm 276/31 Rej, A. 225/901. Wple ja- 
wnei Spółki Handlowej. Zarzadza się wpis 
do rejestru handlowego firm  spółkowych 
następujący wpis: Brzmienie firmy:  „Ja- 
waa spółka handlowa dla cksportu jai — 
Jakób Leib Schorr i zięciowie”. Siedziba 
spółki: Rohatyn. Przedmiot: Eksport jai. 
Jawni spólnicy: 1) Jakób Leib Schorr, 2) 
Benjamin Mehlmann, 3) Hersch Borak, 
wszyscy kupcy w Rohatynie. Spółka roz- 
poczęła swój byt z dnicm 22 Xil. 1931. 
Spółkę zastępuje: Jakób Leib Schorr i 
Hersch Borak łącznie. Podpis firmy: Spói- 
nicy Jakób Leib Schorr i Mersch Borak 
łącznie pod wyciśniętą pieczęcia firmy. — 
Data wpisu 23 grudnia 1931. 

, Sąd okręgowy. 

Brzeżany 23 XII 1931. 


Firm, 254/33/Ć, L 62, W rejestrze hast 
dłowym wpisane dnia 10 maja 1933 wy- 
kreślenie z rejestru handlowego firme „Pol 
skie Towarzystwo Handlowe“ Spółka zo- 
graniczodaą odpowiedzialnościa w likwida- 
chi z powodu zuwełnei likwidacji. 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl. 19 kwietnia 1933. 


uzodowe 
Boch zi 
2415 


M 


2391 


2398 


Firm, 224/33/10. 1. 124 W załatwieniu 
wniosku firmy „Wulkan“ Fabryka maszyn 
w Bolestraszycach. Spółka z ogr. odpow. 
w Przemyślu, zarządza się na podstawie 
uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgro- 
madzenia spólników Spółki wnisanie do re 
jestru handlowego rozwiązanie i likwidację 
Spółki. Likwidatorem został ustanowiony 
inż. Jerzy Jasiński w Przemyślu. 

Sad okręgowy. 

Przemyśl, 12 maia 1933. 


Firm. 281/33/C. 1, 196, Zmiany dotyczace 
wpisanej spółki. W rejestrze spółki wpisa- 


2309 


Sad uzna weksel za umorzony. 2407 | no dnia 2 czerwca 1933 przy spółce Spółka 

Sad Grodzki, Oddział IV. Dzierżawna Zakładów Handlowych i: Prze- 

Sambor, dnia 2 czerwca 1933. mysłowych firmy przetwórnia miesa i tłu- 
Odpowiedzialny redaktors Juljan Bernadiuk. 


22 częrwca VI 


szczów (fabryka bekonów i konserw) Ka- 
zimierz Bakalarz spółka z ograniczoną od 
powiedzialnością w Jarosławiu następujące 
zmiany: że na walnem zgromadzeniu człon 
ków spółki odbytem dnia 20 marca 1933 
uchwałono zmianę ustępu V. kontraktu 
spółki z dnia 31 marca 1932 w ten sposób, 
że kapitał zakładowy spółki został pod- 
wyższony z kwoty 20.000 zł. do kwoty 
30.000 zł., li. o kwotę 10.000 zł. a kwotę 
udziału w wysokości 10,000 zł. jako pod- 
wyższenie kapitału zakładowego spółki ob- 
lał w całości spółsik inż, Wiktor Nahlik i 
ją w gotówce spółce wypłacił. Nadto za- 
rządza się wpisanie w rei. handlowym, że 
na powyższem walnem zebianiu zostali wy 


brani członkaini Rady Nadzorczei Spółki 
Dr. Marceli Buber, Dr. Bernard Langrod, 
Dr. Jerzy Langrod. Dr, Artur Glasner. 


(irzegorz Nazarkiewicz. Mieczysława Okoń 
i Inż. Naftali Flusser. 
Sad okręgowy w Przemyślu. 
Przemyśl 24 maja 1933. 


M. Firm. 553/33. B. M, 191. Do ts, rejestru 
handlowego, oddział „B” przy firmie: „Ame 
ivkańska Spółka Akcyina. Kompania Sin- 
ger — Singer sewing Machine Company 
oddzial w Krakowie, wpisano dodatkowo: 
Dzień wpisu: 13 muju 1933, Firmę: „Amery 
kańska Spółka Akcyjna, Kompania Singer 
— Siager Sewing Machine Company“ Od- 
dział w Krakowie wykreśla sie z ts. reje- 
strii handlowego. Wpisano na podstawie 
podania z dnja 13 kwietnia 1933 i pełnomo: 
tnictwa z daty Londyn, 8 linca 1919 r. 2418 

Sąd Okrezowy. Wydział H. handlowy 

Kraków, dnia 11 majia 1933, 


Il. Firm, 353/3 A. V. 316 Do ts. reje- 
stru handlowego, oddział „A“  wpisudo: 
Dzień wpisu. 15 marca 1933, Brzmienie fir 
my: „Caraco i Ska, Fabryka Chemiczna". 
pa niemiccku Caraco et Co, Chemische Fa- 
brik“. Siedziba: Kraków, ul. Barska 87-89. 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest zarob- 
kowe prowadzenie fabrykacii oleiów i tłusz 
czów dla przemysłu garbarskiego, Spólni- 


kami są: 1. Albert Caraco i 2. dr. Emil 
Schnapck, obaj kupcy zam, we Wiedniu. 
Firmę podpsywać będą spólnicy w ten 


sposób, iż pod wybisanem, wydrukowa- 
nem. lub starnpilją wyciśniętem  brzmie- 
niem firmi, położa swoje podpisy albo 
obaj spólnicy jawni łącznie, albo jeden ze 
spólmisów lącznic z prokurentem, który 
położy swój podpis z dodatkiem wskazują- 
cym prokurę. Prokury udzielono: dr. Her- 
manowi Keh, zam. w Krakowie. Aleia Kra- 
suiskiego 4. Wpisano ua podstawie poda- 
mia z dnia II marsa 1933. 2419 
Sad Okręgowy, Wydział H. handlowy 
Kraków, dnia 13 marca 1933. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 

T. 40/32. Edvkt. Dmytro Danvłów. syn 
Jana i Amy urodz, 10 lipca 18569 w Woj- 
ciechowicach powołany w roku 1915 do 
wojska austriackiego walczył na froncie 
włoskim. skad pisywał do domu do roku 
1917 i od tego czasu niema o nim wiado= 
mości. Ogłusza się wezwanie. aby do 6 
miesięcy udzielono Sądowi Okregowemu 
w Brzeżanach wiadomości o zaginionym. 
a jego się wzywa. aby dał znać o sobie. 

Sad Okręgowy 

Brzeżany, 8 marca 1933, 2196 

T. 35/32. Edykt. Wasyl Dżydżora, svn 
Józefa i Marji urodz. w roku 1875 w Za- 
stawcach powiat Podhajce i tam mrzynale- 
żny w roku 1916 brał udział w bitwie jako 


żołnierz 22 pułku obronv kraj. austr. 1 od 7 


tego czasu miema o nim wiadomości. Ce- 
lem uznania go za zmarłego ogłasza się. 
aby do 6 miesięcy udzielono Sądowi w 
Brzeżanach wiadomości o zaginionym 4 je- 


go się wzywa. aby dał znać o sobie. 2157 
Sad Okręgowy 
Brzeżamy, 2 listopada 1932. 
T. 99/32, Dmytro i Paweł Niedźwiedź. 


urodzeni w Jarosławiu pierwszy 6 listopa- 
da 1885, drugi 23 stycznia 1897, synowie 
Andrzeia i Katarzyny. uczestmcy wojny 
światowej zaginęli. Dmytro Niedźwiedź od 
roku 1922 a Paweł Niedźwiedź od roku 
1920. nie dajac o sobie żadnej wiadomości. 
Służyk przy 90 pułku piechoty armii au. 
striackiei W celu uznania ich za zmarłych 
wzywa się. hy do roku od ogłoszenia udzie 
lono o zaginionych wiadomości Sądowi lub 
kuratorowi adw. dr. Ehrlichowi w Prze- 
myślu. 2395 

Sąd Okręzowy 

Przemyśl, 20 kwietnia 1933. 
De ua A E pO 


OGLOSZENIA PRYWATNE. 


L. 1327/1933. 
We Lwowie, dnia 12 czerwca 1933, 


KONKURS. 


Lwowska lzba Notarjałna rozpisuje kon- 
kurs celem obsadzenia posady notarialnej 
w Kałuszu, która opróżni się wskutek prze 
niesienia motariusza Kazimierza Sokola na 
posadę we Lwowie. ewentualnie też kon- 
kurs celem obsadzenia posad w tych miei- 
scowościach w okręgu Lwowskiego Sądu 
Apelacyjnego. które mogą Sie opróżnić 
at obsadzenie powyższej posady w Ka. 
uszu. 

Podania wnosić należy do właściwej 
Izby Notarjalnej naipóźniej do 30 czerw- 


ca br. 
Izba Notarialne. 
Prezes: Sokol wr, 


KOLEJ ŻELAZNA LWÓW.-BELŁZEC S. A. 
Bilans na dzień 31 grudnia 1932. 


STAN CZYNNY: zł: 
1) Ministerstwo Komunikacji: 3.195000.— 
2) Rachunek straty przy sprze» 
e daży kolei 5.290.872,57 
3) Gotówka 2.943,69 
4) Pozostałość w bankach 105.038.31 
5) Dłużnicy 1.164.670.17 
0) Strata przeniesie- 
nia z r. 1931 zł. 347.636.72 
za r. 1932 193.475.902 _ 541.112.64 
zł. 10,299.637.38 
Depozyta 1,108.448.88 
STAN BIERNY: 
1) Kapitał akcyjiy: zł. 


a) akcje pierw- 


szeństwa zł. 6,424,000.— 
b) akcie za- 
kładowe zł. 3.450.000.— 9.574.000.— 


419.567.38 
6.070.— 


z tytiu de- 
zł. 1,108.448.88 


2) Rachunek amortyzacyjny 
3) Banki 


Zobowiazania 
pozytów 


RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW 
za rok 1932. 


WINIEN: zł. 
1) Koszty Zarządu Spółki 134.355.44 
2) Podatki i opłaty skarbowe _ 100.071.14 


3) Rachunek różnic kasowych 3,830.13 
zł. 238.236,75 


MA: zł. 
1) Odsetki 44.190.84 
2) Strata 193.475.92 


KOŁOMYJSKIE KOLEJE LOKALNE S. A. 
Bilans na dzień 31. XIL. 1932, 


STAN CZYNNY: zł. 
1) Rachunek budowy 1.721.465— 
Gotówka: 
2) Bank Dysk. Warsz. 
Oddz. Lwów zł. ŻAL l 
3) Kasa podreczna zł. 632.45 863.45 
4) Rachunek odsetek od nie- s 
doborów austriackich 17.974.92 
5) Rachunek zwłoki kosztów 
ruchu z odsetkami 
Stun z AWIU 
1932 zł. 516.698.50 
Odsctki za rok 
1032 zł. 22.941.,57 
Niedobór eksplo- 
atac. r. 1932 zł. 25.039.700 564.679.771 
6) Rachunek zysków ji strat 
Niedobór z 31. TH. 
1932 zł. 37.670.13 
Niedobór za rok 
1932 zł. _6.413.02 44.083.15 


zł. 2,349.066.29 


STAN BIERNY. zł. 

1) Kapitał akcyjny 1.303.400.— 
2) Rachunek amortyzacji 35.421,21 
3) Dyrekcia Okr. Kol. Państw. 

w Stanisławowie / 743.190.61 
4) Wierzyciele 165.194,86 
5) Ministerstwo Komunikacji: 

a) Zaliczki zwro- 

tie zł. 21.827,24 

b) Niedobory 

austrjac. zł. 44.937.32 

c) Odsetki od 

niedob, austri, zł. 35.1095.05  101.859.61 


złŁ._2.349.066.29 


- RACHUNEK ZYSKÓW I STRAT 
za rok 1932. 


WINIEN: zł. 

|) Koszty Zarządu Spółki 5.949.20 

2) Procenta 403.82 

3) Niedobór eksploatacviny 25.039.70 
zł. 31.452.72 

MA: zł. 

1) Przeniesienie na rachunek 

_ zwłoki 25.039.70 

2) Niedobór za rok 1932 6.413.02 
zł. 34.452.72 


ZAGUBIONE DOKUMENTY, _ 


LEGITYMACJĘ akademicka Nr. 21145 Ol- 
ga Jarosława Pawluch jako zrabowangi 
uaieważnia. 2400 


mr W WZ wk 
UNIEWAŻNIAM zagubiony Patent kwalifie 
kacyjny wystawiony przez kom. kwał 
w październiku 1916 w Krośnie pod naw 
zwiskiem Stefanja Korszowska. 2425 


' IRENA SIWEKÓWNA unieważnia skradziony 


dowód osobisty U. J. K. Lwów 2431 


UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową wy: 
daną przez P. K. U. Lwów. Józef Wa- 
sehitz. 243 


Z drukarni „Słowa Polskiego”, Lwów ul. Zimorowicza 15. 


